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Jednodniowa przerwa w procesie 
o napad komunistów na posterunek policyjny 

kilku dzienników teiidencje 
pewny :h sfer do przesunięcia płasz­
czyzn; toczącego się przed sądem do­
raźny) i w Kobryuiu procesu dziewię­
ciu ko mnisiów i wywołania przez ten 
deńcy ne sprawozdania wrażenia, iż 
v Kol -ynlu rozgrywa sie obecnie Ja-

IKOBI !YN, ,5. .9. Rozprawa przed 
fałdem • loraznym przeciwko 9-ciu 
»$karżo lym z art. 93 cz. I K. Karo 
0 usilov anie oderwania od Rzeczy. 
pospolit sj czyści jej terytorium, zo-
gtala dv ś rano przerwana na jeden 
dzień, c :lem sprowadzenia kiłku 
dąlszyci ekspertów, powołanych 
pijzez s di na wniosek prokuratora 
Jącuńsk ego. Rozprawa wznowio 
na będz e w środę, dnia 6-go b. ni. 

|Z roziiów, prowadzonych w ku 
hiarach sajdu przez osoby oceniają­
ce, mian dajnie cała sprawę, można 
wtiiosko ivać, iż wypadki, jakie ro-

kii akt wieltiej donkjdości polttycz 
nej — wysiała Aienc la „Iskra" do 
Kobrynia spócjalnego ;oresponden'.a, 
celem zapewnienia sol ie obiektyw­
nych sprawoidań z dalszego przebie­
gu procesu. Poniżej pierwsza depe­
sza specjalnego wysla inrkn. 

zegrały się w <iniu 4-tym sierpnia 
r. b. w Nowosiółkach pod oblężo­
nym posterunkiem pol cji przez sil­
ny oddział chtopów, u; brojonych w 
broń palną, miały char ikter wyraź­
nego wystąpienia rewolucyjnego 
kierowanego irzez agtntów Komu­
nistycznej Partji Zach>dniej Biało­
rusi. Cala akcja prz (prowadzona 
była zgodnie z rozkazami i dyrek­
tywami władiJ tej partii, które miej 
scowym ośrodkom K. P. B. Z. prze 
kazała oskarżona Regina Kapła-
nówna. 

Rozkazy te i polecenia pisane by 
ły w jeżyku rosyjskim a egzempla­

rze ich znajdują się w dowodach 
rzeczowych, złożonych sądowi. 

Przebieg zajścia pod posterun­
kiem policyjnym w Nowosiółkach 
wskazuje wyraźnie, że zbuntowani 
chłopi kierowani byli przez zdecy­
dowanych na wszystko agerjtów 
K.P.B.Z., którzy rozsiewali wśród 
nich wieści o rozpoczęciu ruchów 
masowych rewolucyjnych na całym 
terenie Rz;czypospolitei. 

W kulu; rach sądowych zwraca 
się również uwagę na fakt popro-

ien. W<emawa-Długoszowsk< 
reprezentantem wojska polskiego w Wiedniu 
władze wojskowe przyje 

fy1 wyst' ksowane orzez rząd austrja 
Cki zapeszenie do wzięcia udzia 

łu w wiedeńskich uroczystościach 
Odsieczy Wiednia. 

Minsterstw< spraw 
oostąnowiło delegowić do Wied 
nia reorezent; cje oficprską wojska 
Dolskiego, złoiona z 
dywizji kawa erii eer 

wojskowych 

lowódcy i-t\ 
dr. Bolesla 

Jedną 
*iych i trakcyj odbywającego się 
obecnie 
lotnicze jo jest uczestnictwo w za-
Wodach 
kich Iw (wianek, pań Danuty Siku-
rzanki i 

Dwie 

Wienawa - Długoszowski 

wa Wieniawy - Długoszowskiego 
oraz mjr. Sfteokow kiego i nm 
Starnawsk ego. 

^ o * o -

Ś.p. generał Latour 
W poniedziałek unarł w War­

szawie ŚP. generał w st. spocz. Jó 
ref Karol Lajour. pr teżywszy lat 

180. 
General Latour b:rł niezwykle 

I popularny, piękny, n *ły meżczy-
zfla z długą siwa br< da stanowi! 

i postać, której'sie ore-lko nie zapo-
i mjna. W postępowa: iu niez vykle 
! taktowny i rozumny potrafi! ied-
; nać sobie sympatie w szysik.ch któ 
rzy sie z nimi stykali, 

Zmarły posiadał liczne odznaczę 
nia. m. in. krzyż „Polonia Rcstitu-

, ta", krzyż Niepodle rlości.. i t. d. 
On to był jednym z głośnych inicja 
torów założeq a Kort usu Kadetów1. 

z wy-

P r e n u m e r a t a ! 
MieIscow>i < 'odnoszentem#Aj| , ^ 
Zam^ca^a i przeiyfta ' 

Ceny ogłoszeni 
Za wiersz' mil. za tekjtem (U lamo­
we) ZS'gT, w tekście (6 timow«) 
70 gr.. v drobnych zv włraa 20 ir. 

Po pobiciu dyr. Gałkowskiego 
Ubolewanie senatu gdańskiego 

wadzenia obrony zgodnie ze 
idą w tego rodzaju procesach llnją. 
Jak zwykle obrona dąży do zmia­
ny zeznań Drzez oskarżonych, usi-. 

GDAŃSK. 5.9.1 — W dniu ci zi 
sieiszym o godz. 2-ejj przechot zi 
przez Langasse ] hitlerowski ojłaial 
szturmowy ze sztandarem. Jwen 
z boiówkarzy wezwał rozmawia 
iacych na chodniku dyrektora tu 
tejszego; odziału1 „SósnowieckU go 

-):*:( 

w śledztwie zostały wymuszone, 
Jak dotychczas obronie nie uda­

ło się dowieść tego, a nawet wręcz 
przeciwnie,: zeznania św. Olszew­
skiego, w którego dormi w Nowo­
siółkach poUcja przeprowadziła ba­
dania oskarżonych — zaprzeczają 
stanowczo tezie obrony. 

Znów podjudzają! 
Nielegalny wiec posła Araszhiewicza 

Na dzi;ń 3 b. m. powiatowy za­
rząd strornilmtwa ludowego1 na 
pow. stopnieli (wo.. kieleckie) usi­
łował zorgan!zo\vać w Piaskach 
W'elk:cli pod nreteksteni urządze­
nia dożynek ludowych zgromadze­
nie polityczne pod gołsrn niebem. 

Poseł Af/s^ew^cz już od dłuż­
szego czasu przygotowywał grunt 
pod to zgromadzenie, a w wydanej 
specjału e uiotce zapowadał przy­
bycie do Pasków 50.000 ludzi. Ulo 
tka została .-k >nf;sko\vana przez 
władza administracyjne w porozu­
mieniu z prokuraturą v Kacach 
starosta sto ' ••'•> udzelił żez-
«oenia na zero-rr.adzenie ze wzg'e 
dów na bezpieczeństwo pubVczne. 
zagrożone demagogiczna agtacią 
Araszkiewcza i towarzyszy. M'-
nro to w qn uoznaczonym zgroma 
dziło się 

niclcira 'ic [zostało rozwiązane, a 
uczestników jego wezwano do ro­
zejścia sie.; Podburzana przez agi­
tatorów orafe posła Araszkfewicza 
część zebranych zaczęła wznosć 
okrzyki antyrządowe oraz nawoły 
wać do ni-ż*rozchodzeiv'a się. Znaj 
dująca się na miejscu polica przy­
stąpią do ócz-y-zcze-niji placu. W 
czasie tej aikcii zaatakowana zosta 
la karr.enizjmi wobec czego zmu­
szona była i oddać w górę strzały 
ostrzegawcze, po których tłum roz 
prószył siej Z pośród bczestn'ków 
zajścia nikt żadnych obrażeń nie 
cćn-ósf, nątonrast kilku polcap-
tów, a wśrf>d nich komendant po­
wiatowy policji w Stopnicy dozna 
ii dotkliwych obrażeń od kam'e:ii. 
Klku bardz'ei czynnych awantur­
ników i podżegaczy aresztowano, 

Paskach około ó.OOO i poczem spokój został w pełni przy 
wiecownkjów. Przed rozpoczęcięiii w rócony. | 
eszcze ot rad zgromadzenie jako I 

î ie" o. Franciszka Gulkowsti'! 
przedstawiciela i„1.1 K. C." •?' 

browie 
go i przedstawiciela i „I.l 1. 
Gdański) p. Bieńkowskiego do:pod­
niesienia rak. celem salutowali;! 
sztandaru hitlerowskiego. Gdy N 
zwani żądaniu temu odmówiłi. ::a 
znaczai4c, że sa obc|okrajowca)i» 

kilkunastii bojówkarzy rzuciło «i« 
na p. Gutkowskiego. Napa-cnięty zo 
stal uderzony w twarz i skonany. 
odnosząc^ razy w krzyż, i głowę). 
Sprawa została zgłoszona w sena­
cie. który wyraził swe ubolewa­
nie, zapewniając, ie zarówno poli-
ayine jak: i partyjne środki zostaną1 

^drożon;. celem jaknais«rowśz«* 
BO ukarania winnych. 

Senat oświadczył, ie tia przy­
szłość przedsięwzięte beda kroki. 
celem uniemożliwienia i tego rodżł. 
iu prowokacji. 

:#::: 
Masowe aresztowania komunistów 

na te enie calv eh lVieni ec 
Naczelni* policji w Offenbach 

wydał rozkaz strzelania do kolpor­
terów ulotek komunistycznych w 
razie usiłowania ucieczki. Komuni­
ści. u których policja znajdzie ulot 
ki nielegalne, internowani będą bez 

Dzisiaj 

BERLIN, 5.9. Masowe areszto­
wania kormnistów trwają nadal na 
całym terenię Rzeszy. 

W Bochum za działalność anty­
państwowa i obrazę kanclerza Hit­
lera oraz wystąpienie przeciwko 
partii H2rodowo - socjalistycznej 
aresztów; ino znów 10 osób. 

W Bre nic zatrzymano 64 osoby 
pod zarzi tern kolportowania komu 
nistyczneto czasopisma ..Die Wahr 
heit", drukowanego w Anglii. Skon 
flskowann przytem 3 tys ace egzem 
olarzy tego dziennika. 

zwłocznie w obozie koncentracyj­
nym. niezależnie ód tego, czy brali 
udział w kolportowaniu. Naczelnik 
n-oMcii ostrzega Drzytem. że kto kol 
Dortuie nielegalnie ulotki, igra z 
własnem życiem i naraża w dotkli 
wv sposób swych przyjaciół poli­
tycznych. • 

25 samolotów 
się do lofu dokoła Polski 

Jedna p lotka w y c o f a ł a iią z zawodów 
z najcharakterystyczniei-1 poważna ilość godzili w powietrzu I krężnego dokoła Polski, p. Olszew 

5-go krajowego konkursu 

dwu pilotek, dwu młodziu;-

Wandy Olszewskiej. 
dzielne i mężne dziewczy­

na. Pj nna Sikorzauka, blondynka 
zrówno yażona i opanowana,- mó 
wiąca z lekkim przyśpiewem lwow­
skim, t< linie spokojem i pewnością 
siebie. Parna Oiszewska«jest prze 
ciwieńs wem swej koleżanki: dro­
bna szatynka, żywa jak iskra, ner­
wowa i ruchliwa, mówiąca szybko 
i zapal zywie. Jedna atoli łączy 
Je dewi a 

i— 2f by tylko motor nie 
W . 

Łączł jej pozatem bogata prze 
otnicza. szereg wy:zvnów 

LMnc; ka lwowska p. Wanda Olszew-
tka, ątóra wycoiata s'«j z zawodów. 

i .energiczna praca w aeroklubie 
lwowskim. W biefccym konkur­
sie obie pilotują sam- iloty R.W.D-4. 

Niestety, współuds iał pilotek w 
zawodach nie rozwij i się w kierun­
kach równoległych i z jednaką po­
myślnością. Podczas bowiem gdy 
p. Sikorzanka, która przyleciała już 
w wigilję dnia wyz łączonego na 
rozpoczęcie konkursu, wszystkie 
próby wykonywa gadko i z śred­
nio dobrym wynikiem, p. Olszew-
skej — nawalił motor. Tak dale­
ce, że wczoraj zmu zona była de­
finitywnie wycofać się z zawo­
dów. 

Kierownik zawodź w ppłk. Kwie­
ciński, otrzymał od liej list, podpi­
sany również przez szefa drużyny 
wowsklej, inż. Grzeszczyka, za­
wiadamiający kiero wnictwo kon­
kursu o wycofaniu samolotu — 
R.W.D.-4, pilotowanego przez p. 
Wandę Olszewską. Przyczyna — 
stan silnika. 

Już na wstępie kiokursu zaczai 
pilotce dokuczać pich. W drodze 
ze Lwowa do Warszawy defekt 
motoru zmusił ją <jn lądowania * 
okolicy Kielc. Naprawiwszy jed­
nakie motor, doleci łła do Warsza­
wy -na półtorej minłty przed godz 
12-tą, chwilą rozptczęcia konkur-

W pierwszej pr< bie — lądowa- i 
nie w kole — zajęł a 22 miejsce na, 
?fi startujących, os ągając tylko 5S! 
iiTłktów. gdy tow irzyszka jej, p. 
Sikorzanka zdobył;, 146 punktów. 
i zwycięzca, por. Łatwis 7. War­
szawy — 196 punktów. 

Da dwu następnych prób — lod;' 
w obwodzie zamkniętym i lotu nn 
orientację — n. OLzewska nie sta­
nęła wcale, zwróciwszy się upr?" 
dnio do.komisji sportowej z próśb 
o pozwolenie jej >dbycia jednei 
drugiej próby w terminach później 
S^ych. Komisja sportowa prośbo; 
t- uwzględniła. 

W dniu wczorajszym, przczna-
,<./onym w myśl regu'am'nu oa 
CTzygrtoM'itiic maszyn do lotu 0-

Warśzawa otrzymała wczora] nowy wóz tramwajowy (ni flnil nr. *); do 
którego prowadza szerokie, podwó nu drzwi welśclowe w Środku \*a»orm. 
Drzwi tle w c/aslc Jazdy automatyczni c sl« zamykała. Zamiast dzwonków ^ 
tramwaj — na wzór sambchbfSw -L posiada sycnaltżaelę świetlna;1 r 

•):*:f-. 

ska stw erdziła ostatecznie, że nie 
może ryzykować tej próby z jnocno 
szwanki jącym motorem. Wobec te 
go dziel la pilotka postanowiła wy 
cofać si< zupełnie z zawodów 

P. Ol; zewska ma zamiar wyre 
mcntowjć gruntownie swój samo 
lot, aby móc po konkursie powró­
cić wrap ze swą drużyną do Lwo 
wa 

LONEYN, 5.9. Wiadomości o Łun 
cie wojstkowyni na Kubie potwi it-
dzają sii. 

Podof c5row"ie armui i floty we 
wszystkich !:arn:zorkch i koś;a-
rach oświadesyli oficerom, ie' s^-
pozbawieni wfadzy iju wszelki 0-
pór iest bezc<:'owy. ^ojinierze epi 
nowai ^klady broni ij amuncji i za 
powiedz-ięri, żs zrobią; z nich uiy-
tek mrzeciwko kaźdetjiu ktokol\vek 
będzie listował przeciwstawić ślę 

dzie zamkniętymJ Największa ilość-*1?1- z , szeregu garnizonów pro\yin--
punktów ;do osiągnięcia wyno-; c )?n

r
Ł 'n y i ; h . ofCerow:e Zwrócili. s'fc; 

si 600. 1 (te't'foi:ic7.!i'e Jo swyth prztełoi^-

Bunf wolska na Kuble 
Rewolucja komunistyczna w armji 

> , 1 

j o godz. 5-ej rano rqzpo-Dzisi; 
czął się start do czwartej i ostatniej 
próby konkursu, mianowicie do lo­
tu okręinego dookoła Polsjki. Sa­
moloty startują co dwie minuty, od­
lot wię* 
godzinę 

Raid 

25 maszyn trwa niespełna 

dokoła Polski nal trasie 
3605 kibmetrów musi być wykona­
ny w <iągu 5-ciu dni. Istotę tej 
próby stanowi osiągniecie maksy­
malne] regularności loru, przy 
wzięcii za podstawę szybkości, o-
siągrrię ej w próbie lotu w obwo-

Trasa riidu jest podzielona na 7! 
etapów: Warszawa, Wilno, Łuck,1 
Kraków, Warszawa, Katowice, Po­
znań — \yarszawa przez Gdynię. 
Wymienione miasta stanowią lot­
niska etarjowe, na których zawod­
nicy oboWiąza-m są lądować. 

Z wyników prób dotychczaso­
wych wnosić nalpży, że, jeśli raid 
nie zmieni dotychczasowej kolejno­
ści, pierwjszej miejsce w zawodach 
zajmie por. Pronaszko z Aeroklubu 
Warszawskiego, pilotujący RWD5 
samolot taki Isam, na jakim kpt 
Skarżyński przebył Atlantyk. 

A zatem por. Pronaszko jest naj­
mocniejszym kandydatem do na­
grody „KiiTjera Czerwonego", prze 
znaczonej, jak wiadomo, dla tego 
pilota z Aeroklubu Warszawskiego, 
który osiągnie najlepsze wyniki. 

^^W^^^t!3 

Znany 
molnt 

; * = i 

nycłi-Wr Hawanie o instrukcje w 
sprawie dalszego postępowania. Wi 
ódpowieiki oświadczono mi. ie na 
leiy uz;nać. rewolucję za fakt do-
kowmy.-Naczelne dcpwództwp nad 
zbimtowanemi wojskarpi- lądowemł 
obął sierżant Baitrsta,.ńad. mary­
narką zaś sierżant Genzales. Po­
rucznik Laurent objął kierownic­
two sił ąbrojoych,. które.' .równiej 
zbuntowało się. Nowa rewolucja na 
Kub e skierowana jest przeerwkoi 
^rezydentowi Cespedesowi. k łó r^ 
mu e.'ementT- radykalne zarzucają, 
zbytnio umiarkowanie. ' ' r 

NOWr" JO|?K. 5.9. r - T e ł . wł. 
Mimo szeregu zarzajdzeń amefyi-
kańskich właklz sanitarnych, eoide 
mja śpiączki] w stanie Msscuft 
rozszerza sie coraz tjardziei. 

•iraszuwy sen 
Sefhi ofiar śpiączki 

Z; 
— 

Do wczoraj zmarły wskutek te} 
strasznej choroby 72 osoby. 

W szpitalach w St: Louis leży 
500 osób chorych na śpiączkę. 
Stan wielu z nich iest beznadziei 
ny. 

w 

awzięte walki w Atlasie 
Rozgromienie Berberów przez wojska francuskie 

PARYŻ. ]5.f - T e . wł. - Wal­
ki woisk francuskich z tubylcami 
w Atlasie.' które uważano, za Iza-
kończone, wybuchły îa noWo. bo!-
niewaź kilka szczepów, które nlod-
daly sie;. nonownie chwjfcłloj za 
broń. 

Z Rabatu Jdonosza. i e woiska 
francuskie zdołały st umić oowjstą 
nie I obecnie wałcza ieszcze z; si 
nyni szozepe^n Alt Ispa. 1 

pilot *i'iukiuhu WarszawskleK1' . por 
SWD 1. /.iijiKiiJ'.' pierwsze mleikce « 

Pronaszko, który pilotulac sa-
ilntychczasowych próbach S-go 

krajowego kuakursu lotniczego, i typowany Jest na zwycięzcę zawodów. 

wiele miejsca licznym pożarom; ia-
. sów, jakie ostatnio wybucWy w 0+ 
I koiieach Tulor.u. 

Przeprowadzone przez władzę 
śledztwo ustaliło pojiad wszelką 
wątpliwość, 2e wszystkie pożary 

j były dziełem; zbrodniczej ręki. naj­
prawdopodobniej jakiejś zórganjzo. 

j wanej szajki.j f 
Podnoszony jest chgrakterystkrcz 

ny fakt, ie pożary wybuchały żaw 
sze w okolicy objekiów wojsko­
wych, a więc fortyfikncyj, składów 
amunicyjnych jtp. i to naraz w kil­
ku miejscachl 

nzienniki przypominają, iż «f u-

Stanowiska tęgo szczepu sa ot« 
czone i w natbi'ższvch dniach na­
leży oczekiwać iego kaDitulacji. 

Po zakończeniu kamoanii. do­
wódca wóisk marokańskich gem 

Hure wyjedzie do Paryża. eizUt 
Drzedsrawl rządowi plan zbudo­
wania szeregu stacvl woiskowycK 
w wewnetrznem Maroku, celem 
utrzymania spokoju wśród szcze-
oów berberyiskich. 

Podpalacze! wokół twierdzy francuskiej 
Pożary lasów pod Tulonem 

PARY"Ż 54. - Te), wł. - Prksa I biegłych latach okolice Tulonu na-
francuską poświęca madal bardzo wiedzane były pożarami lasów W, 

1937 r. poUcja francuska ujęła pew­
nego inżyniera włoskiego, który, 
podając się za drwala, podkładał o-
gień w lasach. W 1931 r. stwierdzo­
no. iż podpalaczem był pewien ro­
botnik włoski, który i pracował w 
tartaku kolo Tulonu. 

Dzienniki dochodzą do przekona­
nia. iż na terenie południowej Frań-
CJI grasuje zorganizowana szajka 
szpiegowska, która przez pożary 
lasów chce zniszczyć, lub conaj. 
mniej pozbawić osłony leśnej frao. 
c u g e . umówienia, » y « a 3 S ^ C r 

file:///yarszawa


Zamiast spaceru - morderczy wyścig 
Olecki i Lipiński mhią o pierwszeństwo w biegu dokoła Polski 

Po r esłyclianie ciężkim łapie. s,> 
hotnim Torań — Ostrołęka U4S 
kim.), , dbytym w czasie nieustaja-
eeto d wzezu. wycofało sie aż 9 
zawód lików. M. in. zrezygnował 
Z iazdi w trzecim etapie tegorocz 
tiv szejowy mistr,:' Polski Micha 1 
^orsakT- Zaieski. któremu skaleczo 

k» nie no/w 

szczęśliwi rywale ruszyli -dalej, 
Na 300 in. prze i meta na Pohu-

Iniice, gdzie minie ulewnego desz­
czu kilkutysięczny tłum przez 2 
godziny wyczekiwał zwycięzców. 
Olecki i Lipiński przcrwacaią się o 
szyny w;vskotoroi /ej kolejki, ster­
czące w powietrz i bez żadnego za 

kota ra­ta w dzasie uoadkn-1 spuchnięta re | bezpieczenia. Pcnieważ 
t a nl«toozwa;r.!ur!i'erowflć m:\UV- węrów zostały zdecentrowaiie. o-

baj zawodnicy chwycili rowery na 
płecy i biegiem podążyli do taśmy. Nazi 'iska oozbsk.lych wycofa­

nych kolarzy brzirria: Brynias 
(.IKS). Kanuńslwi (AKS). Narożny 
(Legja , Radke (Świt). Jednoszew 
Ski (S! oda). Malczewski (Skoda), 
Cicjiiełyski (WTC). Dąbrowski. 
ramwpjarz. 
Wyi iki szczegółowe 3-co etapu: 

DWa&Jicwski" (Świt) 7:29. 2) Łi-
jpński — - . _ . » . 
(Legja 
(Świt) 
(Rcsuijs? 
Korski 
(Orkai 
konk 
7:-U:38} 

(Skoda) 7:25:59. 3) Olecki 
7:31 : i l . 4) Konopczyński 

7:3-1:3S, S) Kołodzie«czyk 
Łódź) o kolo. fi) Za-

(Jur) 7:34:32. 7) Zieliński 
41:111. 8) iacbcy poza 

teeui Ctwi+ewski (WTC) 
9) ' Kosior 7.34:09. 10) 

'« T&ieMtt T5S 

sile ws ki. 
Wa ka o pierwsze miejsce za­

cieśni a się zatem do dwu zawodni­
ków, Oleckiego i Lipińskiego: Czy 
wygru tak jak dzisiaj Olecki, czy 
też uua sic utrzymać Lipińskiemu 
swoja 13 minut. przewago?!Olecki 
jest birdzicj rutynowany, starszy i 
sprytniejszy. Lipiński silniejszy i 

równiejszy. Kto wie, cky O zwy­
cięstwie nie zadecyduje pogoda. 

We wtorek kolarze imają dzień 
dobrze zasłużonego odpoczynku. 
Pozostają w Wilnie i poświęcą ca­
ły dzień na zwiedzanie miasta i 
Targów północnych. Na środę wy­
znaczony jest etap Wilno — Lida 
(125 kim.). 

Dunikowski wyjawia 
tajemnicę sztucznego zlofa 

PARYŻ. 3.9. Dziennik j.Petit NkSob" 
ogłasza artykuł Dunikowskiego, w ltó 
tym wynalazca wyjałnia'i zasady flan­
kowe swe:[o wynalazku. Dziennik uzu-

Dunlkowskiego kouen-
kló̂ -ym zapoznaje czytelni-

wydobywania złota. 
plu wysokiej 

pełnia wytvodjj 
tarzem, w 
ków z mejtodą 

Polega ona kia działa 
tempera Juiy do 1.400 stopni na złia] 
dujący sio w obrębie pola magnetycz­
nego min<jral, który pop 

Pierwszy na nJetc wpadł Olecki 
(Legja), wyprzedzając Lipińskiego! 
o 2 metry. Ołecłi wyprzedził ry-T 

wala ostatnim wysiłkiem na finiszu 
i osutiał się w rai liona sędziów. 

Dalsi zawodnie? przyszli naogół 
w zadowalającej formie. W prze­
biegu dzisiejszego etapu zanotować 
warto wspaniały rejs Oleckiego, 
który goniąc koł<j Zabłocia ucieka 
iącego Lrpińskieg| 
w ciągu godziny. 
2 kilometry. 

bliskie miejsce \\ | 
wodnik warszaw.s 

Czwafcog 7:43:29, 
! W~llasynkacri ogńlnei wyścigu 
pierwsze mieisce zainmjs w <ia!-
szym ciągu Lipniki (Sk>da) 
£5:31 :• ii. Na drugie miejsce wysu­
nął sii Olecki (Legja) 25:44:28. 
uzeck mjeisoe Zieliński (Orkan) 
25:S0:,H,2. czwarty Wasilewski 
(Świt) 25:56:54. 5) Konopczyńsk. 
(Resuisa — Lódz) 26:14:30. 

WIL NO. 4.9. — Teł. wł. — Czwar 
ty eta) biegu dookoła Polski, łą­
czący Grodno z Wilnem (183 ki.) 
lwy dawał sic zwykłym spacerem po 
przeszło 200 kim. etapach uprzed­
nich. Tymczasem spacer zmienił 
się wfmorderczy wyścig, przekra­
czający wprost siły ludzkie walkę 
z nieprzychylnemi warunkami at-
mosfetycznemi. 

Od ktariu aż do mety padał ulew 
ny deizcz. Nie pomagały nam żad­
ne kały ochronne, żadne gumowe 
plaszaze ani podwójne swetry; Wi­
cher niósł strugi deszczu z taka si­
lu, żel chwilami niepodobna było 
posuwać sie naprzód. Ulewa zaci­
nała w twarz, woda zalewała oczy 
i ciskała sie pod najszc.zelniejsze o-
kularM, Zimno paraliżowało akcje 
mięśn. Ani na chwile nawet na 
punktach żywnościowych tempera­
tura rjowictrza nie pozwalała na 
najkrótsze odpoczynki. Przerwa w 
kręceniu pedałami oznaczała ze­
sztywnienie. martwotę, utratę ca­
łego ,jg;izu" i sił. 

Po 7 i pół godzinach bezustanne­
go kręcenia Lipiński i Olecki zje­
chali' fc pięknej serpentyny na 1e<ren 
Wilna. Para 1a wraz z [Moczulskim 
oderwała s ię 'od pozostałych ko­
larzy o niespełna pół godziny, po­
czerń; Moczulski słracił siły i zmu-
JZ0H5J był zwolnić tempo. Dwaj zaś 

pr/ez większość 

Moczulskiego. 
nadrobił na nich 

Rachunek sumieni 
Bri; 

działaniem 

temperatury w ^pecyflcznyeh waran-
kach tnoie dać złote. Kruszec, otrzy­
many w ten sposób, różni sj« Jednaki 
od prawcBtwego złota widmem przy 
analizie spektralne] oraz punktem to-
pHwoścl, która w metalu Dunikowskie­
go Jest o 230 stpnl wyższa. 

Decydujące próby odbędą sie W 
Szwajcarii w obecności uczonych szwa] 
carskich, niemieckich i włoskich. 

pod pomnikiem 
W wilia mowa ministra 

PAPYŻ, 5.9. Prasa omawia ob­
szernie mowę Pauł - Boncoura w 
Trebeurden. Dzienniki, zależnie od 
odeieijii politycznych, różnie inter. 

Ogólne zaciekawienie wywołało[premii, wywody ministra 
asilewskiego. 7. 
ki człil się w des;: 

czowej pogodzie jiardzo źle i szedł 
dystansu na koń­

cowych pozycjath. Dopiero pod 
Wilnem Wasilewski odzyska! siły 
i niespodziewani* z dalekiego 27 
miejsca wysunął się na 8-me. W 
tej sprawie komisja sędziowska 
przeprowadzi jestcze dokładne do­
chodzenie. 

Kołodziejczykowi spadł na bruku 
wileńskim łańcuch. Na meię łodz.n 
nin w.iechał poipierajac się jedna 
nojra. 

Wmiki eSapu: I) Olecki (Legia) 
7 godzin 28 mLnu: OS sekund. 2) Li­
piński (Skoda) 7:?8:09. 3) Moczulski 
(WTC) 7:39:10, 4) Specjał (Legja) 
7:50:22. S) Kołodziejczyk (Resursa — 
Łódi) iMM. 6) 
8.-00:09. 7) 

(ouopczyński (świt) 
Zieiiiłski (Orkan) 8:06:00. 

Świt) 8*6 Al. 9) 
8:06:06, 10) Kosior 

Cieoiewski (WTCJ 

S). Wasilewski 
Czwarnog (ZRSS) 
(Jur) 8.-09J1. 

Szybkość przeciętna na tym etapie 
ZUS kim. 

Wycofali sic z hfeegu Łoia (Kraków), 
i Hadryś (emigrant 

francuski). Wobejc tego, ie wszyscy 
ci kolarze wycofa i sie na poprzednim 
etapie i jechaH teiaz w klasyfikacji e-
tapoweł, kierownirtwo wyścigów po­
stanowiło skreślić ich z listy uczestni­
ków biegn. Zawoi nicy ci wracają do 
Warszawy. 

Klasyftkaćia og( Ina po 4-ch etapach: 
I) Lipiński (Skodi) 32:59w0, 2) Olec­
ki (Legia) 33.:]2^11 3) Zieliński (Orkan) 
33:56:31,2, 4) Wasilewski (Świt) 
34.02J7. $) Ko!od:;elczvk (Resursa — 
iMi) 34:04:25, 6) Konopczyński (Swt:) 
34*9:17,-4, 

Po dzisiejszyri dżdżystym etapie 
kandydatura Wasilewskiego na 
zwycięzcę straciła wszelkie szan­
se. Godziny opóźnienia w stosunku 

Prajsa lewicowa broni polityki 
Brlanla, która — zdaniem „£re 
Nouy rtlc" — przeżyła swego twór­
cę. S viat nic zazna pokoju, dopóki 
idee Jrianda nie zwycięża defini-
tywn c w polityce iniędzytinrodo­
wej. 

Ikic organa informacyjne .s.") 
bardziej sceptyczne w ocenie gwa-
nancyj poliiycznych. 

Prasa prawicowa wykazuje ta 
skutki polityki Brianda I ata 

Paul - Boncoura jako konty-
lalne 
ku|c 
uuatora tej polityki. 

„Pi Jgaro" twierdzi, że pamiętniki 
Strespnwrtna rzucają jaskrawe śwta 

etyiko na błędy, popełnione 
Brianda. .lecz także na jego 
wolę, jako ministra spraw za-

[••zuycli, który miał odwagę 
się, Jż wyrzucił do kosza 

dotyczące zbrojeń nieniicc-

tlo ni 
przezj 
dóbr; 
grani' 
chwali 
akfy.l 
kich. 

„Kłho de Paris" przypomina, iż 
obccrie wypadki zniszczyły legen-. 
dę o lwu Niemczech: miliiarystycz 
nych i pokojowo - republikańskich. 
Nic i lega wątpliwości, że polityka 
Briaida przyśpieszyła odrodzenie 
Niemiec takich, jakich dziś jesteśmy 
świadkami. 

Rcinpart" wyraża zdziwic-„L 
nic. jbk może rząd franenski w obce 
nyclil 
polit 
z lek| 
to ż 

do leadera nie potrafi odrobić na-

-v#:(-
G I E Ł D A 

! GIEŁDA WARSZAWSKA 
z dn<a S-to września. 

Dewizy: 
Belkjłi 124.75. Gdańsk 173.60, Ilolan 

da 3*50. Londyn 28.36—28.37. Nowy 
Jork iJ6. Nows»J«* (kabel) 6.18, Pa-
rył .'102. Szwajcaria 172.75, Włochy 
47.10. 

7 
SiMi 
ł i 1 
wa d 
wersyjna 50.00; 6 proc. poi. dolarowa 
6/:.00](w proc); 10 proc. poż. k-olejowa 
104.08 («• proc); 5 proc. pot. konweir-
svin£( 44.50; 8 proc. U Z. Banku gos-p. 
kraj p4.on (w proc): 8 proc. oblig. Ban 
ku s:psp. kraj. 94*0 (w proc); 7 pwc. 
L. ZJ Banku gosp. kraj. 83^5; 7 proc. 
obiir; Banku gosp. kraj. 83^5;' 8 proc. 
LZ Banku rolnego 94.00. 7 proc. LZ 
Bantón romego 83.25; 8 proc. LZ budo-
wianit Banku g-osp. kłaj. 4 em. 93.00; 
4 i ppl proc. LZ ziemskie 44.00; 8 proc. 
LZ rji. Warszawy 43.75—43.50; 6 proc. 

Papiery procentowe: 
. poż. stabilizacyjna 51.00— 

4 pr:c. poż. inwestycyjna serio-
0.00; 4 proc. państw, poż. premio 
arowa 47.25—48.25; 5 proc. k-cr 

wet tak doskonały kolarz jak Wa 

m. Warsz. 1926 obite. VI poj. koi 
6 em. 40.50. 

/kclc: 
Bank Polski 83.50—84.00-83.75; Ll-

pop 1U5; Ostroiiec 30.50. 
GIEŁDA ZBOŻOWA 
z da-a 5co września. 

Ceny za 100 ta , parytet wagon War 
szawa, w handlu hurtowym, ładunkach 
wa-gonowych: is to I standart 13.75— 
14.25. pszenica iednclita 21.50—22.00, 
zliierana 21,00—11.50, owies jednolity 
13.00—14.00, zb:e any 12.50—13.00, jęcz 
mień na kasze 1 1.00—15.00, groch pol­
ny z workiem 2. .00—24.00. groch Vic-
toria z work em 24.00—26.00. inqka 
pszenna gt. I-sz/ 45 proc. luksusowa 
nowa 38.00—43.0), gar. I-szy 65 proc. 
nowa 35.00—38.C 0. gat. Ił-gi 20 proc. 
po luksusowej, tttwa 32.00— 3̂5.00, gat. 
III-ci poSlednia rowa 18.00—20.00, mą­
ka żytnia pyt!, jat. I 65-55 proc. 24.00 
—25.00. żytnia s tk. gat. 11 po 55 proc. 
1S.00—19.00, żytnia razowa 95 proc. 
18.00—19.00. 

okolicznościach kontynuować 
kę Brianda. Świadczy to. 'ż 

tji historycznej nie wyciagnie-
raaej nauki. Polityka Brianda 

uczyniła możliwym bliski wybuch 
wojny, która niewiadomo jak może 
się znkoiiczyć. 

W mowie wygłoszonej w Tre 
beurpen, a podanej wczoraj prze. 
P.A.T.. minister Pau-1 Boncour za 
ziiacjzyl m. in.1: 

— Ostatnia cicha Inspekcja Premiera 
D.iladTr prac fortyfikacyjnych Jest 
najlepszą odpowie da a. na !te Wypadki. 
o których następnie ipowlodziec możjia, 
iż ziklócaj.i poważnie pokoi I Europy. 
Francja Jcdnoinyilfiic towarzyszyła 
swemu premierowi w jego podróży, 
mającej na celu zbadanie przygotowa­
nia nbrpnncgo Kranie. • 

W dalszym ciągu Paul Boncur pod­
kreśl I Wodnosć dzieł Briinda. I któ-
rj-ch wynika pakt 4̂ ch, póniewa* Pakt 
ten w swe! ostatecznej lorrrw! tiawlą-
znie do' ukłuciu w Locarno! Jak układy 
locareńskie, tak I płfct 4-ch mieści się 
w ramach Ligi Narodów. 

Uwanmy — ciągnął mlnisie: — pakt 
4-ch, jako przygotowanie czynników po 
rozumienia miedzy czterema włel-
kiemi mocarstwami, sąsiadulaćemi, 
a iejiiocześnic stałymi członkami 
Rady Ltgi, k:óre z tejgo .' podwój­
nego ^ytulu mają po I) [uzgodnić 
miedzy ! zagadnienia 

a 2) przygotować 
iprzednie porozurhienta takie 
któreby Radzie Ligi pozwoliły 

adzać swe prace do pozytyw-

sobrt zasadnicze 
icii ofichodzące 
przez 
środki 
doprosi 
nych rezultatów. 

W dalszym ciągu swego przemówie­
nia Paul BoncoiTr wyraził żjal, że. w 
debatach genewskich panuje zasada 
jednomyślności. Istotne jest jpdnak, — 
zaznaczył — że osta:ecznie liczą sie z 
tern, iż v Genewie wiele spraw sie de­
cyduje i że przez to wytwkrzi sie kon-
irola opinii publicznej. 

Paul Boncur nawiązując do sytua­
cji cnropciskiej podkreślił konieczność, 
o ile chodzi o państwa Europo central­
nej. znalezienia równowagi istotnej Jak 
i rynków zbytu w ramach współpracy 
gospodarczej, którejby nie i zamącily 
larcia polilyczne jak równieij tendencje 

) : • :{• 

f(£0M]KĄ TglEfiBflFUZIH 
KONDÓLENCJC 

AMB. CHŁAPOWSKIEGO 
mier Daladier przyjął ambasadora, 
Chłapowskiego, który w imieniu 
polskiego złożył kondolencje z 

(Idu śmierci rn'nstra I^ysiues'a. 
ELKI POŻAR W| DUISBURGU 
DiiisbiirKti wybuchł wielki pożar 

ów jednej z firm ekspedycyjnych. 

( ą plom'eni pad^y cale składy. 
' wynoszą kilka miljonów marek. 

SAMOLOT W DUNAJU 
Salmolot rekia,mowy. klóry krążył 

Wiedniem, musiał z powodu defek-

rząd 
pow 

W 
W 

sktacj 
Past 
Stra 

::ad 

Filod 

Jacy 

tu mbioru wylądować w kanale Dunaju. 
I dwal pasażerowie z-dołali się u-

ratok-ać. Uszkodzony samolot wycią­
gnie: o na brzeg. 

N(\KAZ BUDOWY SCHRONÓW 
WE WSIACH 

Rzjad turecki ogłosił dekret nakazu. 
budowę schronów przeclwlotnf. 

czycłi we wszystkich miastach i wsiach 
Turcj 

skon-

WZROST DŁUGU] 
STANÓW ZJEDNOCZONYCH 

Dług publiczny Stanów Zjednoczo­
nych, który w dniu 31 lipca r. b. wy­
nosi! 2Ż.609.8SS.648 dolarów, (wzrósł na 
dzień 31 sierpnia r. b. o 488.626.262 do­
larów do sumy 23.098.514.91 o dolarów. 

ZNIŻKA STOPY 
BANKU FINLAŃDjił 

Bank Finlandii obniżył siope dy 
(ową z 5 i pól proc. na 5 proc. 

BEZROBOCIE W ANGL.H 
W dniu 2I.S liczba bezrobotnych w 

Angiji wynosiła 2.411.137, czy î o 31.038 
mniej, niż w dniu 24.7. 

NIEUDALY ZAMACH STANU 
W EKWADORZE' 

Ekwadorskie władze udaretrffliły za­
mach stanu, którego organiła-torem był 
pułkownik Luis Larrea Alba! Areszto­
wano 20 spiskowców -w chwili, kiedy 
czynili ostatnie przygotowania do re­
wolty. Pułkownik Alba itc!eł|l. 

Paul-l 
tyczne. 
u swego przemówienia rpinl-

("Stycznej linjl 
również Jak 

rewizionis 
W końc 

sier spraw zigranicznydh oświadczył, 
nawiązując dc charakter! 
polltycznei Brianda. że 
Briaud wierzy on, !ż lylkii w a:mostjerze 
genewskiej ni jlepiej pracować można 
nad organizacją pokaju jświatowc^c 

Złośliwość iMśemiec 
DBRLIN, 51 9. Prasa 

Paul Boncourji 
podała mowę 

naoKÓI btjz komentarzy, 

P. lańke o b. prezydencie senatu Gdafoka 
I ODASISKJ 5.°. W zkviazku i 
[wizja, przeprowadzona w 
dniach w_bii|rzc stronflicfwa b. 
zydeflta Senjatu dr. Źifhłna, na 
ny redaktor! 

U\ot 

„Der DaHziger Vórpo-| 
Naj-

fci«c4 
sten" p. Zarlskc zaznacza, że 
pospolityszyj sztnrmowiec . 
rowski oznacza dla h storji wplne4 
go miasia I Gdańska więcej,] niz 
człowiej taki. jakim jistj dr. Żierrrnl 
którego idjotyczne [wstępoyanie 
zimisza wprost do ur iekzkodl wiej 
nia ludz:, przeciwstavria|jacych się 
drodze jjedypie slusznpi, 

m 

zaopatrując jedyme doniesienia swoi* 
w tytGły tego rodzaju, jak',Paul Bon-
ćour grozi" i t p. 

W niemieckich kolach BołHyćznycli 
zwracają uwagę na fakt, że Paul Bon­
cour przemilczał fupełmle zamiary Frań 
cli w stosunku do rozbrojenia. Biura 
Confi dodaje złośliwie, że dziwne się 
wydaje, by w przededniu wznowienia 
obrad konferencji rozbrojeniowej nie 
wspomnieć ani słowem o własnem roz. 
brojeniu. i 

zdrajca 
[tychl 
pre-

pzei-

Taiemiiic 

Kto wobec „cudu •norymberskie­
go" odważa się krytykować drogę, 
wskazaną przez narodowych socja­
listów, niechaj się nie dziwi, gdy 
pewnego dnia samosąd j-ozgory-
czonej ludności wyda swój wy­
rok. 

Zachowanie się niemiecko - na­
rodowych jest do tego stopnia nie­
odpowiedzialne, że riie może być 
doić słów potępienia dla lego ro­
dzaju ludzi, których uważać nale­
ży za separatystów i zdrajców w: 
stosunku do państwa". 

oboiów pracy 
Usilne przygotowania wojskow 

LONCYN. 5. 9. — „Martchester|n(e, i e opisywanie 
Guardiai" publikuje szereg wiiadof 
mości, <!ofvczących militaryzacji 
Niemiec podkreślając że władze 
niemieckie starają się zataić właś­
ciwy charakter obozów pracy. 

W óbjzach tych bezrobolrt li 
członkowie hitlerowskich oddziar 
łów szturmjowych nitiylko używał-
ni są do kopania rosvów strielecj-
kich i d< robót fortyfi [acyjnych, a'e 
są ćwiczeni w obchodzeniu p ę z 
bronią p.-iltin. | i 

zachowują 
tajemnica nip 

Władze 
wszelkit 
wydostiła 
nicmiecKa 

nicmiecj iej 
zory, aby 

>strzeźonaJ 
ie nazewhaltrz. Pras 

ostała pou 

. tych obozów 
będzie uważane za równoznaczna 
ze !zdradą tajemnic wojskowych. 

-WJród takich obozów, herme­
tycznie zamkniętych zzewnątrz, 
„JVlanchesłer Guardian" wymienia 
ToberHz, Kistrzyn, Juterbog, Wn« 
sterhausen. Moeckerji i Grimma. 
Odjbywa się w nich regularna nau­
ka i strzelania z nowego typa kara­
binów maszynowych. 

Dawny wojskowy port lotniczy; 
w miejscowości Bug na wyspie 
Rujgji jest obecnie znów w nżycro. 
Sa tam dwa hydropiany, z których 
odbywają się ćwiczenia w rzucaniu 
bopib nie eksplodujących. 

2 saniolo 
pośwfęcc 

BYDOJOSi^ 5.9. Cdłyła s 
roczyslosć i oświecenia dwu sam 
pierwszejgo oddziału lo niczego 
kii Strzeledkiego oraz dwu szy 
ufundowanych staranie n bydsdskfeg 
kolejowego kota LOPP I, pracoufnikó 
warsztatów głównych. 

asa I o 
«f Ib 

i 2 szybowce 

O g i e ń 

e w Bydgoszczy 
Poświecenie szybowców nastąpiło nat 

Rynku im. Marszalka Piłsudskiego w 
obecności przedstawicieli władz miej­
scowych oraz olbrzymich tłumów pu­
bliczności. 

Po poświęceniu odbył sie prze«1a,d 
oddziałów strzeleckich na lotilsku. 

z wnętrza ziemi 

Czy zona? 
-Obława!'1 Ten wyraz, powtarzany .szeptehi 

lub bólgłosem od jednego legowiska- do drugiego, 
dziaiiał .magicznie. Podnosiły się jedna za drugą po 
czochrane głowy z nad szarych koców, na ściana :li 
zamajaczyły cienie poruszających się postaci. "u 
sie jrufradzano. tam jakaś postać skamieniała z prz> 
Tażcnia, pairzac na drzwi, z za których mieli się 
ukaiać policjanci. 

: Przybosz znał dobrze takie chwile. Od czasu, 
gdy nocował w przytułku, bywał już kilkakrotrie 
ich świadkiem. Wiedział, że największy niepokój 
obudzi ta wiadomość w prawym kącie sali pod 
drzwiami weiściowemi. Tam, bowiem, na kilku >ą-
siadujących ze sobą tapczanach spoczywali ludz c, 
któ>zy coprawda byli najporządniei ubrani ze wsz y-
ftk|ch lokatorów „cyrku", ale zato najbardziej prze­
szkadzały im odwiedziny policji. 

j Istotnie, w tamtym końcu zaniepokojono sie po-
watenie. Jakiś wysoki człowiek zeskoczył z gónej 
pryczy i osłorrięty szarym kocem biegat niespokojnie 
polsali. jak postrzelony ptak, który nie może znaleźć 
tobie miejsca na to, by orrrzeć. 

I Sąsiad z prawej strony Przynoszą, powiedzą) 
leniwie: 

_ Widzi ..profesor". Nic zdążył wstąpić do n e-
llny i zostawić łupu I tera ma pietra. 

f Drab zbliżył s!ę właśnie do olch. W wku m*l 
.. ..lewieikie zawiniątko 
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10-melrowy płomień nad bieda-szybem 
KATOWICE, 5.9. -i- Ubiegłego [ gazy wydobywające sie z sasied-

Dooolutnia mieszkańcy Siemiancj-1 nich bieda-szybów. O gaszeniu o-
wic zoitali zaalarmcwani olbrzy.-:gruia ne można było myśleć. 
mim. pjnad 10 m. N«ysoklm| płr)-; W godzinach kieczomych ogień 
mienien. hki wydobywał siei z jejdiznikł sam z siebie, wyczerpując 
nego bed£-szybu. ziaidujaceeo sie' widocznie materiał palny w nod-
na terenach kolo hity Schellera.' ziemiach. 

Ogieii buchał orze: cale nooołud I pbecnie w dalszym ciągu z hie­
nie do wieczora.'po lsycanv| przez dą-szybu wydobywają sie gazy. 

— Profesorze — powiedział przymilnie — was 
nigdy nie tykają, sch< wajcie mi to na chwilę. 

Przybosz zawahał się. Ale tamten nic zważając 
na jego wahanie, rzucił niu zawiniątko na koc i bose 
stopy zadudniły po p<dłodze. Uciekali w stronę swe­
go posiania. Przyboś: nie zdążył hic zrobić, gdy 
w tejże chwili, drzw i saii otworzyły się szeroko 
i wraz z falą światła wszedł oddział policjantów po­
przedzany przez gosiodarza. Zapłonęły blade lamp­
ki pod sufitem. Lud :ie w granatowych mundurach 
podchodzili do każdero posłania. 

— Papiery — pa lal krótki rozkaz. 
Z pod szarych koców podnosiły się głowy. Coś 

mamrotano; kimś po rząsano; padały jakieś wymy­
sły, przekleństwa; szeleściły zatłuszczonej papiery. 

Najdłużej zatrzyriała się policja w prawym ro­
gu sali pod drzwiamf wejścioweuii. W rezultacie I 

+ + + + + + .yyss^^y; 

hidziom ubrać. Jeden z nich 
ę strasziiwemi wyrazami, inny 

płakał pijackim płac; em, powtarzają z rykiem: 
— Niewinnych njiordują, niewinnych mordują!.. 

w twarz latarkami tym, któ-
p. lub też pod ochroną zmyślo. 

kazano się tam kilku 
wymyślał na całą 'sal 

Policjanci świeci 
rzy spali zbyt twarda . ^ ^ ^ ^ _ , 
nego snu szukali ucieizki. Powoli patrol zbliżał się do 
legowiska, na któren siedzieli Przybosz i Blenda 

Franek, chcąc nif: chcąc musiał ukryć zawiniąt­
ko. Wsunął je, więc, 
czekał. 

— Papiery — z 
posterunkowego. 

Blenda poruszył 
głosem zaczął tlumn 

— Ja tu pierw.s/|a 
pierwsza noc w żyd) 

nogą pod pryczę i spoko.nie 

^brzmiał nad nimi równy glos 

papiery mam w porządku.... 

się niespokojnie i płaczliwym 
pzyć. wyciągając papiery: 

noc, panie policjancie — 
iu. jestem byłym buchalterem. 

— Dobrze, dobrze -L powiedział policjant, o 
glądając przy świetle lampki dowód. 

Z kolei wziął dowód Przybosza, oglądał, długo 
spojrzał przelotnie w zarośniętą twarz „irofęsora 
oddał paszport. Oddalił się. 

Na progu sali stała gromadka tych, klórjch za 
bierali. Jeden z nich pośpiesznie zapinają-: płaszcz, 
wolał wesoło i zaczepnie: 

— Idę do lepszego hotelu, bo na darmochę. Nie-
potrzeba i piętnastu groszy. 

Policjanci wychodzili z sali jeden ;a drugim. 
Zgaszono światło. Ludzie, postękując, kładli si; z po­
wrotem na tapczanach. 

— Piętnaście po trzeciej — powiedział ziewając 
na całe gardło jedtti z nielicznych tu właścicieli ze­
garka. 

— Spać człowiekowi nie dadzą, cholerjy -- burk­
nął jakiś starzec, hałaśliwie wycierając nos. 

Przed pryczą Franka wyrósł ten sam drab, któ­
ry dał mu węzełek. 

— Dziękuję — powiedział krótko, wyjmując pa­
kunek z pod łóżka. | 

— Niema za co. — rzekł obojętnie FJanek. 
Tamten gwizdnął. 
— O, jes-t za co. Jakgdyby to znaleźli, nie było­

by mnie już tutaj. A u mnie szukali wszęłizi^: pod 
łóżkiem, pod kocem. 

— Znają swoich ludzi — mruknął ktoś z pod 
okna. 

— Stul gębę — odpowiedział drab. 
Unosząc zawiniątko i oddalając sii «j stronę 

s\\ ego legowiska, drab rzucił w stronę Franka 
.. A jakby „profesor" kiedy nas pftrzjebowal.-i 

lo do usług. Przydać siei możemv 

Przybosz milczał. 
Gdy sfę uciszyło, Blenda siedzący wciąż na jego 

pryczy, zaczął) ciągnąć dalej swe opowiadanie taK, 
jaogdyby Inikt !mu iiie przerywał. Robiło to wraże­
ni; strumjeniaJ który na chwilę zatrzymamy przez 
sztuczną Sarnę] płynie dalej i żadna siła jliż go nie 

'wstrzyma, 
Wice, dalsze jinulne koleje losu. Proces. eksmJ-

sj.1, żona ,: dziećmi i meblami w bramie. Ani grosza 
pi /y duszy. Żtidnych przyjaciół, wszyscy poznikali. 
I dalsza f olej. jakże zwykła codzienna. Baraki na 
A-riopolu. Ustawiczne chodzenie po komitatach, bin-
rich. urzędachl za kartkami, za zapomogą. 

Owo chodzenie wkólko wciąż po tych samycH 
schodach, wydeptanych tysiącami stóp nędzarzy. 
Owo stanie w kolejkach, w których sto ojsób w sn-
ir ie nie posiada stu złotych. To potępiające zajęcie, 
k óre dla ylu ludzi staje się zawodem, taksamo zwią-
z ijącyin, iak związywała dawniej praca. I jcoraz niż­
si :e nienn kniohe staczanie się. 

— Olo, do czego doszedłem — mówił głuchym. 
głosem były buchalter. — Żona nocuje dziś z naj­
młodsza dziewczynką na Lesznie 93 w przytułku dla 
kobiet, ja tutaj. Najstarsza dziewczynka;śpi kałem 
u ict'i:iej dawnej sakiadki średnią wzięła do siebie 
jrdna tan paiń z komitetu. A co jutro? Coi jutro? 

Przy wsz siedział ze spuszczeną nisko głową na 
pjryczy. , 

..Co jiitroP Co jutro?" myślał uparcie, ~-jM 
Gdzieś daleko na ulicy słychać było przeciągłe 

jtwizdki nawekląćyfh się policjantów. Na uierów-
Jym brukju za|liirkotała dorożka. 

<j.. c. n. 
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Plon niesiemy, 
Uroczystości 

Byliśmy z«óry przygotowani. że 
Dożynki odbędą się pod parasolami. 
f nie omyliliśmy się. 

Wyruszało się świetnie — wra-
ciio gorzej. Zacne koleje uporały 
się nad podziw sprawnie z dostar­
czeniem na miejsce 25-tysięcznej 
r; «szy, 

Przez cały dzień sobotni i noc z 
»iboty na niedzielę trzepotały u kas 
klejowych zielone „karty uczest­
nictwa", dzięki którym jechało się 
za grosze, 

Osłami maruderzy stają na tes-
nei stacyjce Spały o godz. 8 i pół 
tirto, na chwilę przed rozpoczęciem 
uroczystości. Szeroki trakt, \vy-
rtbany w sosnowem starodrzewie 
•Jiedzie ich wprost do parku i „go­
spodarskiego obejścia". 

Zgiełit i ruch 
Tłoczno, pstro i wesoło, jak na 

odpuście: w zwartą lawę pieszych 
wrzynają się furmanki, nabite tu­
bylcami, -terkocą hałaśliwie brycz­
k i su/hą „noga za nogą" wytworne 
.. .luzwriy. Fala ludzka, przeoryw.i-
ne końmi i motorami, rozwiera się 
i zamyka,, aż dopływa do udekoro­
wanej bramy wjazdowej. 

Tu' już' rozlewa się na drobne 
rumyki .1 wsiąka w labirynt żwi-

Towych ścieżek. Ttom krąży cie­
k i wie koło pałacu, licznych budyn-
Jt iw administracyjnych, wścibia 
n>s wszędzie, gdzie wolno i nie-
Motao, rad z gościny i swobody. 

A jest na co się gapić 1 Strzyżo­
ne szpalery i trawniki. różanki i 
Momby, zdobione kunsztownie 
6|tatae „alpintca", mostek z szurnią-

grobla, staw i wreszcie — cen-
tjalny punkt zainteresowań — ma­
li ńka przystań z dwoma białemi 
kajakami, któremi przecie jeździ — 
s ucJiafta no, moja gaździno! — 
spm Pan Prezydent! 

Sosny kiwają pobłażliwie głowa-
I na te osobliwa procesję. 
Kolo kwater, jalf na jarmarku: 

Bioty, ławy, bochny chleba i wień­
ce kiełbas; bliżej pałacu — jak na 
S arden - par ły— strojne panie ; 

pjanowie. 
A niebo to bure, bielmem zasnu-

<t, roni krople rzęsiste i łzawi cho­
dniki, to błyska filuternie błękitną 
l 'enicą. 

Zaglądamy i do budynków admi-
n stracyjnycti, które w catości od-
dino na użytek goścL W jednym 

większych mieści się 1 zw. Hotel 
Bjristol — w zwykłym czasie poko-

gościnne dla przyjezdnych t ka-1 

Difś wre tu 
hail i 'bufet zatło­

czony do ostatnjiego krzesła, dzwo­
nią widelce, strzelają korki od pi-

syno - restauracja 
podwójny ruch, 

wa... 
Po szerokiej 

zdobnej w jeleń 
klatce schodowej, 
e wieńce1, inaszeru-

zacyjnego. Z 

kuś nie-krakus 
namie na głowie 
kochany profes 

le komitetu 
iiks Gwiżdż 
Jerzy Cieir.niev, 
wodniczący, Ed 

ku strzeleckiego 

i p ^ ' 

plon -- ii) gospo 

jemy na górę, < o komitetu organ 
akiejś sali, zamie­

nionej na garderobę, wypada kra-
w kierezji i... pa 

któżby, jak nis 
>r Ciern-iak, dusza 

komitetu organizacyjnego (na cze-
stoją poseł Fe-

przewodniczący, 
ski — drugi przti-
ivard Mioduszew­

ski — sekretarz i delegacje orga-
nizacyj nilodzieiy wiejskiej, związ-

itd.). 
Dalej na stadion, za chwilę n.i 

Mszę św. przy>ywa Pan Prezy 
dent! — przynagla krakus - profe­
sor i rzuca zew 
ju zosobna, gdz 

do każdego poko 
tylko kłębią się 

pasiaste welutaldi i powiewają roz-

swym sienniku i 

puszczone kosy molodyc starosło­
wiańskich. 

Zaglądamy i dp kwater po innych 
pawilonach — 
ruch i zgiełk. 
skrzypice. sżnu 
cholewy omastą 
budzić juhasów, 

wszędzie ten sam 
Stroi się flety 1 
uie buty. smaruje 

Najtrudniej do-
30 ci po nocy bez 

sennej w podró; y leżą, . jak mar­
twi, z rozdziawi memi gębami. Ja­
kiś krakus przysiadł tyć, tyć na 

już chrapie, że tyl­
ko mu się chwifje piórko u roga­
tywki. 

Tak to po trui [ach podróży noc­
nej, ale niema ridy, trzeba śpie­
szyć ku hall spoitowej, gdzie z po­
wodu deszczu, odbędzie się nabo­
żeństwo. 

Początek 
uroczystości 

Punktualnie o ;:odz. 9-ej przyby­
wa Pan Prezydent ze swym do­
mem cywilnym i wojskowym. 

Na maszt wspina się uroczyście 
sztandar Rzeczj pospolitej, przy 
dźwiękach chó alnego „Jeszcze 
Polska nie zginęli". 

Jest min. Nako nieczmkoff - ,K!u-
kowski,] wice-mai szatek Sejmu'Po­
lakiewicz, płk. Głogowski, dyr. Her-
czyńskij dyr. Skowroński, woj 
Twardo, sen. prcf. Siriko, kurator 
Oodecki, insp. Pytlakowski i iim>. 
Bliżej ołtarza zasiadł kler, przedsta 
wicielę obcych państw, wycieczka 
zagranicznych d lieonikarzy, go-

Ipolsn 
I kolt 
nyci 
nvot / 

spo<larze i gospodynie poszczegó'-
nyci ziem. Premjer Jędrzejewicz, 
min. Zawadzki i min. Hubicki przy­
bywają później. 

Wokół hali faluje marze głów. 
Z i Mszą św. wychodzi ks. bi­

skup Kubina i w pięknem kazaniu 
poz-lrawia zgromadzonych na Do­
żynkach przedstawicieli całej Pol­
ski. 

P ) nabożeństwie — na stadion! 
Tu delegacje ' regionalne usUwiatą 
się ,v korowód żniwny, by przede­
filować przedj gankiem pałacu Go­
spodarza. 

Wieniec 
cl a Dziedzica 

Jisteśmy na wielkiej. DÓlkragłej 
ie, opasanej trybunami i pot­

ni dwunastu bram regjonal-
Wszystkie jednakie, mają za 

w słomianą strzechę, tylko 
środkowa, najokazalsza, przypomi-

itszlaltein tryptyk szopki kra-
skiej. Jest to brama ogólno-
ka. od -której wyruszy na czele 

pociodu Starosta dożynkowy ' z 
prziłdownieą.iby złożyć u stóp 
Dziedzicowi najpiękniejszy wieniec 
zierjii polskie]. 

la ludzka zalewa tymczasem 
zieleńce przed pałacem. 

na ganku stoi uśmiechnięty do-
stojh-y Gospodarz, z wiernym Lo-r-

u nogi i raduje się wielce licz-
gościom^ 
prawej ręce ma Starościnę — 

dorodną ślązaczkę w robronach, po 
:j starostę. Na ten rok wybór 

na kaszuba, Miotka, rodem z 
KuzSny, powiatu morskiego. Glo-

strojna w wysokie czako z ll-
ściajnym wieńcem, w ręku laska sta 

w direwnie rzezana na 
ałt gryfa pomorskiego, mina 
ierzysta. 

dworem kołuje piątka samo-
lotó|w, niby bociany na odlocie. To 

ej, to niżej, czasem tak nisko, 
że nieledwie muskają skrzydłem o 
drewniane kolumny ganku. 

Ksrowód żniwny rozpoczyna się 
serią staropolskich obrzędów: sta-

rzuca do stóp Gospodarskich 
słomy, pamiątkę wigilijnego 

tka i składa życzenia noworo-
Dalej — siew ziarna — po-
rozważny... „żeby nam się 

yła,darzyła pszeniczka i groch" 
ostatek — „szu-st tatarka, jako 
ka" i — w podskokach bieży 

drewniany turoń, klapiąc groźnie 
wik zym pyskiem. Przyhasał z są­
siedztwa, z Królowej Woli. 

den 
nyni 

P ) 

lew 
pad 

•roś* ińska, 
ksz 
zad 

Nad. 

rosti 
snop 
opł 
cznt, 
wól ty, 
dar; 
Już 
mia 

URKE-NACHALNIK 
2YC0RYS WŁASNY PRZESTĘPCY 

Alarm w więzieniu 
Kara za usiłowanie ucieczki 

W 

ł lo ie eo tam spostrzeże i rzeczy­
wiście zauważyłem iakiś cień w 
bieliźnie. suwający sie na samym 
dole korytarza! Poznałem go. By­
tem zły sam na siebie, zrozumia­
łem. źe może on zepsuć cała spra­
n e . 

Umówiliśmy sie w ten sposób, 
te musimy sie trzymać razem. tak. 
i|eby naprzód podeiść Docichu do­
zorcę. Mieliśmy ukryć sie we fia-
łiiudze we drzwiach, a kiedy będzie 
chciał przejść z jednego skrzydła 
i&lerji na drugie.- niespodzianie 
wtedy mieliśmy rzucić sie na niego, 
zakneblować mu usta i obezwład-

go zupełnie. Później zaś mieli­
ły sie posunąć dalej. Jeden z nas 

bial sie przebrać w jego ubranie i 
fanać tyłem do bramy, która pro 
radziła od korytarza kancelarii do 
rodka; a gdy będzie nadchodził 

Suwy i M n mieliśmy obezwłaJ 

nić. zabrać mu klucze i stać się 
panami położenia. Potem mieliśmy 
wypuścić swoich wspólników i 
tych. którzy byliby godni zaufania. 

Plan był śmiały i bardzo ryzy­
kowny. ale miał pewne widoki po­
wodzenia. Teraz on swoim pośpie­
chem i chytrościa mógł zepsuć ca­
ła sorawe. bo chciał najpierw wy­
brać od nowoprzybyłych więźniów 
cywilne ubranie, które oni na stół 
ku poukładali na korytarzu. 

Chciałem sie pocichu dostać do 
niego i powstrzymać go; już po­
cząłem schodzić na dół po scho­
dach. gdy wtem usłyszałem nag'.e 
głośne stąpanie I przeraźliwy 0-
krzyk: 

— Kto tam! kto tam I 
Stanąłem jak skamieniały. 
— Kio tam, bo bede strzelał! — 

I krzyknął ten sam grożący głos. 
I Zrozumiałem, i e to nie do nure. 

iak 
eh u 

Teraz ś>ląskie dziewczęta podbie­
gają z'„maikiem", a rawskie wwo­
żą tacjki z „kogutkiem" dynguso­
wym, co przysiadł w bibułkowych 
kwiatkach. 

„OJ sobótka, sobótecka, pójdzies 
do mnie d"ziewusecka..." zawodzą 
sobótkę starosłowiańskie dziewoje 
w wieńcach, a tuż za niemi pośpie­
szają księźaczki, by opasać dziedzi­
cowej nogi łańcuchem owsa. 

Korowody 
Po tej części obrzędowej rusza 

z miejsca długi wąż grup regional­
nych — każda grupa z własną ka­
pelą, własną pieśnią i własnym 
Wieńcem. Dziwne i piękne są te 
symbole plenności 'ziemi - matki. 
te girlandy i feretropy kłosiane. 

Co nowa okolica kraju, to wiąże 
je i przystraja po swojemu: Pomo­
rze składa w dani kapliczkę wei-
herowską, sandomierskie — ciężką 
więź pszeniczki - sandomierki. 

Idą transparenty z orłami i por­
tretami Pana Prezydenta, idą koś­
ciółki i świątki w kłosowej aureo­
li, i godła miejscowe, i wozy drabi­
niaste z kukiełkami, i kosy, sierpy, 
grabie, pięknie powiązane, i mo­
zaiki z ziarna. 
i — Niech żyję Pan Prezydent, 
niech nam żyje! — bija okrzyki z 
tlarasów. z tłumu, z każdego czło-
ńa Dowoli sunącego łańcucha. 

Ida, dziewki śwarne, idą u ewia-
sty. [niemowlęta i stare babule. 
..RazJ dwa. raz. dwa" — maszeru-
jje P. W. męskie i żeńskie. 
i Pan Prezydent patrzy i słucha, 
stoi z obnażona głowa, choć deszcz 
Cnie nie na żarty i już przodownica 
zarzuca spódnice na ełowę. jak za­
paskę. a aparaty filmowe terkocą 
ik)d parasolami. 

Okazale wystąpił Slask: poważ­
nie ida górnicy, czarni jak węgiel. 
który kopia. Zapalone ich latarki i 
.[admiralskie" czaka -z koguciemi 
nóropuszami budzą frenetyczne 0-
klaski. Niemnieiszy efekt wywiera 

atłasowe 'krynoliny, wysokie 
garlandy" i koronkowe krezy ich 

małżonek. 
Licznie i strojnie prezentuje s e 

Poznańskie: marszczone czepki i 
liarwne kornety kobiet to naorze-
mian wiśniowa warstwa kapot me 
; kich, a na czele — przepyszny 
{m dudziarza. ,, 

Ida drobno prążkowane zielone 

kurpimk Dułtuskit. kraśne I kur-
ood Myszyńca. c!ilopy z 

Sieratlzaj, czerwone, iaik liOmary. 
pianki z 

baiec 
cy z 
nem. 

:ni< kolorowi huculi. po<lcla 
lirenką i ukr lińscy z teona-

Iniąna brać wileńska w ka'Je 
lusza<:h ze słomy, witych iak nie 
Dziewczęta niosą wysokie „świe-

ziół i gałazei, a staruszek) w 
łaocidch dzwoni na cymba 5<fh, 

Tle cza sie ciemne pasiaki »oc ła­
skie bi.iecznie kclorowe H k:;ie-
żackh. Rżnie od ucha krako|wilka 
kapela:1 „oj dziś. < ziś" — przjtu-
puia chłopy iak d( bv z Kujaw) w 
szafirowych kaftanach. j | 

A teraz białe se; daki zakopian 
skie 1 niebieskie z pod Szczawni­
cy. Dru:łK>wie góralscy cpejrwie 
Hia s e dekami wsiażek. co| im po­
wiewają 
tom. 
hasy 

Zielni 
mi, a 
ga i 
wiast, 
harwne 
towc 
njt— 
\yiaz 
Rana 
[.Po; 

Stnisznie dufre w sob 

niczc 

V rszysfJko przepadło, pomyśla­
łem i prędko pobiegłem z-powrotem 
do :eli. 

D»lecialy mnie już za chwile o-
krzyki. rozlegaiace sie od całym 
k«r rtarzu i kroki biegnących do­
zór ów. Zrozumiałem, że dano zna 
ki t a alarm. Przepadłem, pomyślą 
łem sobie. Stałem tak bezradny w 
biel źnie na środku celi; nogę od 
łóżl a rzuciłem! rozumiejąc, że już 
na nic ona teraz sie nie przyda. Po 
ch\* iii słyszałem iuż głośne okrzy­
ki 1 atowanego i w tei chwili mu­
sze przyznać, żę̂  gdybym go dostał 
do ak. tobym go zabił. Słyszałem 
iuż następnie próbowanie zamków 
orz:' drzwiach. 

D >zorcy widząc, jakim sposobem 
wyhzł z celi. próbowali wszystke 
drz' v\. Po chwili byli iuż u mnie 
Nie zdążyłem wydać pary z ust 

mnie powlekli do ciemnego lo 
Zbito, skopano i za chwile o-

kute mnie w kajdany na ręce i no-
rzucono w kat. Nawet sam na-

czel iik zaszczycił mnie tym razem 
swoia obecnością, choć zwykle go 
nikt z więźniów nigdy na oczy nie 
wid :iał. Wypadki te postąpiły za 
sob; w zbyt szlybkiem tempie. Nie 
zdas yłem objąć myślami wszystk e 
go, JO sie slalo teraz ze mną w 
prz< ciągu oót godziny. Straciłem 
Drzriomuość. /.achwial-em sie i u-
Dadl em całym ciężarem na mokry 
asfa Ł 

Te 

u ramion 

Caszubki 
afty. ich neżowie 

ku^ty. Jakby prosto 
"Jawet dźwigają' pod 
ci - llortder — 
Prezydenta. 
hód zamyka a 

nia młodzieży wieskiei, sz 

lśniafe wozy stra:v pożar 
Uroczystości 

popołudniowe 
Pobotudniu — zpów na ^tadjon! 

niby wódz 

dobrzvńs ka łyska celi ina 
białostocka szarzeje siernlrie-

:zerni sie ..cylindrami" jiie 

e',tę 

oostroily 

w gościńcu 

stów; r;:y:;ze 
tdly 

nrlzysoosobiinie wol tów 

az samienmy 
da niecni i tańce regionalne 
ta mozaika pochodu rozprysła 

Gdynia 
Pomyślny 

jty] portu gdyńskiego 
) pomyślHego 

Ob'. 
11 u, ^bok| wyjątków 
tym 
wśró4 

względem lip-:a, są 
lotycliczascwych 

miesi jcziwch, Porayśtay rozwój 
odizuwa zatem kryzysu, 

je sid zauważyć w (nnych p^tich 
roTłcJ ikici. 

Widlug prowizorycznych 
czasewyah oWczet, weszły 
w sierpniu 404 sta ki morskie, poie-

Gdy zbudziłem , s;e z dłaz^go 
omdlenia. nr<ypomniałem sobie 
yszystko, co mnie [spotkało. Było 
ni strasznie zimno; stałem boso i 
ylko w bieliźnie i do tego zakuty 
>ylem w zimne łańcuchy. Cały 

drżałem. Upadłem na deski, przy­
mocowane przy ścianie w rodzaju 
Irumny i z tego wszystkiego woa-
<Hem w odrętwienie; nawet nie 

arzekalem iuż. Z ust i nosa sa-
zyła mi się iakaś lepka masa; do-

arkowałem sie. że to krew. Jesz 
e dwa zęby ci wybito, pomySia-

i tak leżałem w bezruchu do 
ana. 
Wszystko mnie bolało. O, jak 

ragnąłem śmierci wtedy, ale nie-
tety. ona nigdy nie przychodziła 
ia zawołanie, kiedy to człowjek 
rzyjałby ia otwartemi ,rekonia... 
Rano, jak przewidywałem, każ-

y z dozorców uważał za obowia-
jk obejrzeć mnie. Szczęście jesz-
ze. pomyślałem, że Rola tu niema, 
le ten miał przybyć iuż za dwa 
ni. Wspólnik w sprawie nieszczę-
ei ucieczki wszystko zganiał na 

rjmie. Na śledztwie , tłumaczy! też, 
żfe ia. bedac kalefalttorem, zdjąłem 
rbu sam zamek z drzwi, grożąc, że 
sjo zabije, gdyby -mi współudziału 
ojdmówił. Twierdził, że ia namówi­
li im go też do zabójstwa nocnego 
dozorcy, którym miał być Lustig. 

Tu musze zaznaczyć, że na mo-l 

je mes zCzeście tei 
zmiatna dozorców 
czujny ii fizycznie 
ny 
stał 

zaw:;ze 
było I 

i stał 
dobrze żhudbwa 

dozojrea; bo głlyby factyciznie 
jeszcze wtedy słabowity i 

tchórzliwy weneryk, Lustig, który 
po północy chrapał tak. że 
go słychsć w celach. ) nie 

e. żeby się t ł nie udało. 
m słowem: wszystko na 

w4lił, czem sobie 1 też ulżył 
i!wai dostał tylko 7 dni kąrce-

ja orrzirmałtem cały; miesiąc 
:ru i bezterminowe kajdany na 
i nogi i do tęgo przykuty bv-
3o ściany. 

aż 
watt 

Jednen 
mnie 
poni 
ru. 
karc 
ręce 
łem 

jest 

co tr lał 
matem 
się z 
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rosy 
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We ttu 

Teraz 

ny na 
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Szko< 
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sie w sł ich! 

nocy bvł ł akurat 
e*i nocy 

m-

si« 
w cera 

Jantar 
pachą 
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roi 

Zw 

pod 
nijwylższe 
i|ekorpów 

por 
, laki da 

dotjych-
Jo portu 

iuż ku bramom i rusza w stron* 
portyku, gdzie zasiadł Pan Prezy­
dent. Polana stadionu tworzy ol­
brzymia. ruchliwa mapę regionalną. 

Kiedy zmirkla pieśń dożynkowa, 
rozpoczyna swe solo Starosta. 

-1- Pracowali my w nocie' czoła* 
ale za to pęlna stodoła — kończy 
przemówienie swa twarda gwara 
kaszubska. 

Jest to.hasło wręczenia wień­
ców. Sypia sie koleino, to z prawej. 
to z lewej strony, podchodzą dele­
gacie z muzyka i śpiewem. Każdv 
składa życzenia 00 swojemu,, to 
wierszem, to proza, a przodowni­
ca < na czele. Wraz z jej wieńcem 
wręcza Starosta Gospodarzowi bo 
chen chleba z tegorocznych zbio­
rów: 

jpio macie bochen chleba, 
Bo tego najwięcej trzeba; 
Krajcie nie dużo, nie mało. 
Żeby dla wszystkich stało. Amen". 
Moment n.ezwyktego skupienia. 

Pan Prezydent kroi chleb i dzieli 
sie ze Starosta. Przodownica i 
przedstawicielami grup* Następnie 
oodaią w •,.pisanym"-<lzbanie miód 
i.kubki., P,o, przepiciu za- zdrowie 
Gospodarza' rozpoczyna sie ogólna 
zabawa. . 

Na tern koniec oficjalnej'części 
Dożynek. Wieczór snedzaia gośc!e 
na tańcu i oogwarkach. Mimo zlej 
pogody — nastroi znakomity. Zni­
kają szybko'bochny chleba i wień­
ce kiełbasy (sprowadzono ich po­
noć do Spały sztuk 15.0001), sąs e-
dzi i przyjaciele świadczą sobie 
suto. a przepijają gęsto miodem. 

— ..Plie Kuba do Jakóba" — iu-
has do górnika I 

W. Roslw 

-):*:(> 
poza kryzysem 

rozwój portu 
roności ogólnej 333.100 ton oraz 50 
berlinek, wyszli zaś 416 statków ix^ 
iemności 357.220 ton i 55 berlinek. 

Obrót towarowy w ruchu zamor­
skim, wedlui prowizorycznych obH-
czeń wynosi ogółem 560.000 . ton 
(76.970 ton w przywozie i 483.030) ton 
w wywozie), w ruchu przybrzeżnym 
łaś 12.355 ton (9.940 ton w przywo­
zie 1 2.415 ton w. wywozie). 

Teraz poznałem, cb fo dopiero 
cierpienie. 

Niejmc* nalegali, abym posiedział 
e|n zamiar zrobić, a ja trzy-
saę jedceg<i, fce urriówiłem 

nirri, b^ dostsć s ę do <iyżurki. 
był chleb, nurmelada i pabie-

dla) ddzorcńw. Ejyło! tr> trochę 
mojej 4tr<iny naiwne tłiimftczenie 

[O, musiatum coś, triówić, 
Ł i stawałem się z dnia' na 

dzień hajrdj 1 opryskliwy j wobec 
swoich dręczycieli. Czy jest co sie 
dzlwfć terał? Nawet pies, trzyma-

łaińcschu, s^je się \ł końcu! 
:kłV. 

da mi było tego Webera 
za to, że mnie wziął za kale-

faktora, został oddalony z« służby 

i odebrali mu nawet cholewy, bo 
ktoś i o tem nawet doniósł 

# 
przyszły święta żydowskie; ra­

bin postara) się o to, że teraz co­
dziennie przyjmowano dla Żydów 
jedzenie rytualne. Elka ze łzami w 
oczach wybłagała to, że ł dla mnie 
w dniu,, który miałem „wolny" 
przyjmowano też jedzenie. 

Miesiąc karcu odbywałem w fen 
sposób: 

Pierwsze 15 dni miałem po trzy 
dni z rzędu ciemnicę i twarde ło­
że. 400 gramów chleba 1 wodę. Co 
czwarty dzień otrzymywałem sień 
nik i normalne odżywianie wię­
zienne. 
• W drugiej połowie kary, co trze­
ci dzień miałem „wolny", a dwa dni 
jak dotąd. 

Wielkie szczęście miałem jesz­
cze, że przypadły te święta ży­
dowskie; przynajmniej wtedy by­
łem zadowolony, że jestem Żydem: 
nie cierpiałem tyle głodu. Kajdany 
spać mi nie daty; wrzynały się w 
ręce i nogi I tamowały krew w ży­
łach. 

„Ober" przychodził do celi dwa 
razy wśród nocy, by sprawdzić, 
czy kajdany są w porządku; zaw­
sze mi je naumyślnie zatr/asklwłł 
na ostatni ząb. 

<D. c nA 
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Hcllywood n'e jest szckęśliwem 
eni dla żon i mężów. Naiwier 

jiiejs ;e dotychczas pary ' tutaj s-c 
rozcl odia. ! . 

Rozeszło sie nawet ijajslarsze 
(ftstwo w Hollywood: Don 

... Fairbanks i Mary Pickford. a 
przetflei pobrali sie oni w 1918-ym 
roku 

mali 
Klas 

.. i zdawać by sie mogło, i e 
przetrwają w zgodne do końca 
jako 
s iwo 
ulew 
przeć 
c e a . 

jedyne „historyczne" małżeń 
Wiernych mezów i żon jest 

ele, do nich zal ;czyć można 
ewszystkiem Ernesta Torręn-

który niedawno obchodził 
trzydziestolecie ilubu. Vilmę Ban­
ity 

r 

w 15|?7 roku). Warnera Baxtera . 
Wirrf-«d Bryson. Wallace'a Beery. 
l(tór\ wprawdzie rozszedł sie z 
GlOrJt Swanson. ale żyje w ideal-
nei l^rmoiłil * RHa Gilmar) od 1924 

Clate Bow i Rexa Bella (po­
ślę w 1931 roku), pdmunda 
a I LHśan Tashman (1925 r.). 

foku, 
brali 
Lo\v< 

dla 

fred 

Złamane sercu „gwiazd f t 

Niedyskretne Informacje z Hollywood 

Rod la Rocque'a (pobrali sie 

Vic Aac Laglena i Enid Lamont, 
Fred rica Marcłi'. który jest wier­
ny i we) żonie Florencji Eldrige 
<1927i, Herberta Marshall! i Edne 
West (1929). Martene Dtetrloh i 
Rudo Ha Siebera i sympatycznego 

Sanatorium 
cierpiących na btzKiwtt 

Je< en z wybitniejszych lekarzy 
Sztut lartu. dr. Breriningcr: Man-

Hworzyl specjalne sanatorium 
na bezsen-dla <sób cierpiących 

tłość. 
Jest to rodzaj kliniki Wyłącznie 

nocni j , gdzie leczenie względnie u 
sypia ile chorych odbywa się z w y ­
klucz Miiem użycia chemicznych 
<rodk5w nasennych. 

Po nocy, spędzonej w zakładzie 
pacje it udać sie może do swych 
norm. i'nych zajęć, poćzem wraca do 
zakła lii. aż do ukończenia leczenia 

RobeKa Montgomery. Oto naiwier 
niejsze cwiazdy Hollywood, ale 
kto wie? Może za miesiąc zali­
czymy ich do kacry niewiernych. 

A jest ona znacznie większa. Nad 
pierw pomówmy o sensacyjnych 
rozwodach: Mary i Doug, Joan i 
młodi' Doug. Che'alier I Yvonme 
Vallee, Janet Oayior, Kea-ton... 

Gdy Dong i Mary'podali do pra­
sy wiadomość, że sie rozwodzą, 
nikt nie chciał temu wierzyć. Jak-
lo! Po tylu latacl pożycia! Czy 
to możliwe? Mówbno. że to plot­

ka. rejklairna filmów i i t. P-
Douglas Fairbanks in. I .JOafl 

Craw^ord — la na bardziei kocha­
jąca sie para w Holywood — rów 
nież Sie rozwiedli. Joan sprzeda­
ła dołn, gdzie tyle lat (pobrali sie 
w 1929 roku) spędzili razem. Doug 
chce fcorjleczmie porodzić sie z Jo­
an, a ona opowiada bajeczki dzien­
nikarzom, i e chce, sby maż kochał 
ja tak.jaki za dawnych narzeczeń-
skich'czasów i... fi rtuje na zabój 
z młodym amanten Franohot To­
nem, imhnp, że Dong chce wszel-
kiemi; sposobami ('kazać jed swą 
wierność. I 

Moryś Chevalier I Yvonne Ya­
le* byli wzorowa tara gdy przy­
byli trzy lata temu do Hollywood, 
dziś Yvonne mieszka samotnie w 
Paryżu, wspominając z żalem te 
c z a s n Kdy Moryś r« e był tak sław 
ny i gdy żyli szcz< śliwi w Pary­
żu... i 

.lanet Oaynor rozeszła sie ze 
swym mężem Lydef Pedkem, gdyż 
był dla tiiei zbyt (krutny; Loła 
u n e rozeszła sie z Lew Ayresem 
który w złości nazwał ją publicz­
nie „głupia gęsia" 's ic!) ; Buster 
Keaton rozszedł sie z Natalją Tal 
magde. z która przeżył czternaś­
cie lał, aby sie ożentó z Mae Scri-
vens; Johny Weissnirller rozszedł 
się z małżonka bizpośrednio po 
sukcesie jaki odniósł |w fihrrie „Czł© 

wiek - - małpa"; Antonio Morenu, 
który ebecnie nak eca filmy w Me 
ksyku, rozszedł tle po, dziesięciu 
latach pożycia z Daisy panziger 
(biedna Pani Es-Moreno tak sobie 
to wzifła do serca, że; popełniła 
samoWistwo). Ryszard Dix roz­
szedł ile ze swa małżonką Win-
fredą C oe i oświadczył publicznie, 
że wie :ej tego głupstwa nre zro­
bi... 

Istnieje pewna grupka gwiazd 
w Hollywood, iktóre bija rekordy 
rozwodawe. do tych należą: Con-
stancja Bennet (trzech mężów: 
Chester Moorehaad. Phil Plant i 
Markiz de la Faląise), Reginald 
Denny (cztery żony: Betsy Lee, 
Irena Y aisman, Kay Johnson, Bnb-
btes i teifel), Paulina Frederic 
(cztere<h mężów: Frank Andrews, 

Wirlard Mck, dr. Charles Rether-
ford. Unglr Leighton), John Gilbert 
(cztsry żony: Olivia,Burwell, Lea-
trict; Joy, Itia Claire, Vtrgmja Bru­
ce). Tom Mix (pięć żon: dwie nie­
znane, 01ivia Stokesi, VictorŁa For-
de Mabel Mirbbel); ,Maę Murray 
(czt:rech mężów: William Schwe.n 
ckei, Jay 0'Brien. Robert Leonard. 
Dańld Mdivani). Pola Negri (trzech 
mężów: baron Poppfcr, hrabia Dąb 
ski : ksiaże Mdivani)i i Gloria Swan 
son (czterech meżówł: Wallace Be­
ery. Herbert Somborn, markiz de 
la Falalse I Mikę Farmer). 

Borys Karloff. pamiętny potwór1 

z .. ",rat>kensteina", jest jednym z 
naJNJ-iernicJszych matżonków, mi­
mo 
u ni 

swego ogromneio powodzenia 
ewiast. Czv to nie dz iwne??! | j a n Klwmra 

Bella, 

Wieści gospodarcze 
WYWÓZ KONFEKCJI 

DO HOLANDJI 
Holdndla wprowadtllt od pewnego 

czasu jonlyeenty na przywóz konfet 
cl za iranicznel. Obecnie na rynku 
h >lend :rsklm daje s> zauważyć zwiek 
łzone zapurzebowanie szerełu arty 
kulów, i mianowicie: koszul, trykota 
ty Itp. I wiele firm holenderskich na 
deslatt do wytwórców polskich zaoy-
Mm ( warunki dostawy. 

DLA POPRAWIENIA RASY 
W vynku porozumienia z przemy-

•lem tekanowym. szereg organizacyj 
rolniczrch podjął wśród hodowców 
akcje, najacą aa celu poprawę Jakości 
trzody bekonowej. 

W zYlązku i U akcja w najbliż­
szych lnach uda się do AngIJi delega­
cja Mi lopolskiejr.} Towarzystwa Ralni 
czego, w której sktadze znajdują się 
feiłynirowie - rolnicy oraz doktorzy 
wetery narji. 

Dele acja dokona na miejscu zaku­
pu wietszel partii knurów zarodo­
wych usy białej angelsk;ej, które to 
itaną astępnie rozdzielone potnędzy 
lainter sowanych hodowców dla po­
prawy pogłowia trzody bekonowej ! 
• Iostoso»'ania go do wymogów rynku 
!>ryty)itiego. 

EK9PCRT SŁONINY DO ?. S. R. R. 
W w miku dłuższych rokowafi. na­

wiązań: eh Jeszcze podczas pobytu w 
•Moskw t przedstawicieli polsk;ego ty 
« ; i gospodarczego. z>jjtala .przez 
»Te»gsJ i" moskiewski zakontraktowa-

zt lolrednlctwem „Sowpoltorrj" 

i > r - l : - ' * 

• 

dostawa większej iloi:l słoniny 
Jako perwszy trans>ort z tej tran. 

rakcji wysiano w tych dniach do Mo­
skwy partję 100.000 k!^s,Iontay. 

DELEGACJA RZEMIOSŁA 
/[ POLSKIE! 10 

Jeszcze w ciągu be; ącego m esiąca 
ma udać s « do Moikwy delegacja 
przedsiawicieli rzemfosla, głównie bran 
zy skórzanej, obirwn^czej i odzieżo­
wej. 

Delegacja ta ma oa celu nawiązanie 
bezpośrednich stosunki w z miarbdaj' 
nemi organizacjami sowieckieml 
przeprowadzenie rokoi 'ari w sprawie 
dostawy dla Sowietów większej ilofct 
wyrobów rzemiosła poskego. 

KONGRES KUPIECKI 
W dniach 23 i 24 b n. odbędzie s;ę 

w Toruniu z okazji 701 ciecia istn eoia 
tego miasta zjezd delegatów wszyst­
kich zw ązków i organ zacyj kupiec-
twa pomorskiego. 

Jednocześnie odbedz:« się w Tormiiii 
ogólnopolski kongres, la który przy­
będą przedstawiciele w: zystkich e g a -
nizacyj i zrzeszeń kupecklch z całej 
R^eczypospo^teJ. 

EKSPORT ZBÓŻ CH ,EBOWYCH 
Według danych prowizorycznych 

zebranych przez Ołów ly Urząd Sta­
tystyczny. eksport czte ech głównych 
zbóż chlebowych z Polski wyniósł w 

W poiskim światku filmowym 
Projekty nadzieje, perspektywy 

— Więc Jadwiga Smosarska 
angażowała się do filmu?! 

Oto najnowsza sensacja naszego 
świata I inowego. Smosarska ob e 
ła g ł o w i ą rolę w obrazie ..Proku 
rator Alicja Horn". Bohaterka 
„1914 ro<u" i '.Na Sybir" wystąp: 
więc w całkiem nowej roli. 

— A <:zy syszeliście o kilku no> 
wych ciojektach? 

— ? ? 

— Otóż jeden z polskich reżyse 
rów zamierza zmontować repor­
taż tlstoryczny, któryby zawierał 
wszystkie ważrrisszp wypadki od 
inornentu odzyskania Niepodległo­
ści. ]'fłm ten oparty jbylby na au-
t&nłjcznyali, a przechowanych w 
archiwach zdjęciach.! 

Im y ' producent obiecuje zreali­
zować fiłm, osnuty na tle wypad­
ków 1905 r. A więc remmiscenc;2 

s erpniu r. b. ogółem 20)882 t>ny, wo­
bec 29.599 ton w lipcu 

Poszczególnych gatbnków zboża 
w\-wieil;sitiy w ciągu s erpnia r. b. w 
tonach: pszenicy — 1.411, żyta 13.821 
Jęczmienia! 3.208 I owsa 

W y k r a d z i o n y z w i ę z i e n i a h i t l e r o w i e c 
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Na 

Bawi w 
piec, który 

Paw 
tein cdtiak nie kon'ęc. 

Riimiiriscy 
się1 rx>lską 
szei o jrazy 
kapitały w 
wj^, 

aSc{ "! 
łlmrjjwcy intcrHuą 

jroidjukcąl.js, kupuj;, la 
Prairną inwesMvać 

potski przemysł krno 

Wairszalwie wioski IU-
peftraktiuj3 w sprawie 

nabycjia szejrcgi filmów. M. i 
waijejst o „ P o l Twoją Obronię' 

Krótko m ó w ą c est ruch w in­
teresie... A zlńiża się już termin 
premier nowegJ sezonu. Na aisrw 
szy, ogień pójdą „Dzieje grzeciu 
Scenariusz wg.l Żeromskiego. Kiiiy 
serja: Szarj). (Vbsada: Ditlębai Lu 
bleńsTJa, Damięcki, StępowSkiJ Wę 
grzynl Samborski Leszczyiń iki-
Kiirnakowicz, Stanisławski, z i b -
czyński... I ^o Wszystko w isdjnprm 
fitmiej 

NazWtska I p|erwlszorzędne, 
wyglalda całość — przyszłość Po­
każe. ] 

Sko^o mowa o przyszłości to 
trzeftą ze smutoent stwierdził!:, że 
nie przedstaw'4 si; ona w rófO 
wy«i!kolorach. No prowincd kry 
zys. Kina nje riogn płacić du; ?ch 
cen zk filmy, a nutomiast |%ojspy 
produkcji nie s>adly. 

Wszelkie i kąlkujacje zajwolduą 

Pierwszorzędne kino w Łodzi, któl 
re mogło zapłacić jeszcze) w zejz 
łym roku 12.000 zł. dzjś gwaran­
tuje zaledwie... 5000 zł. Ale zapał 
n!a stygnie. Proditkca jest. Ciągle) 
nowe plany nowe placówki. 

Ba. mówią nawei poważnie <S 
przejęciu przez „Falangę" drugie­
go atelier" z pierwszorzędną apa­
raturą1 dźwiękową. Widać zapo* 
trzeboivanie jest... 

Bardzo, badzo ciekawie zapowia 
da się ;nowy sezon w produkcji pol 
skioj. i 

• ) * ( • • -

Slub na scenie 
1 

:*= 

Na deskach teatrzyku rewjowe-
go „Delii" w Atenach odibył ; siei 
ślub artystki tego teatru, Rozier, i 
synem; miejscowego ; milionera 
Triandafillacosa, wśród do pewne­
go stopnia niezwykłych okoliczno* 
ści. 

Po ukończonem wieeromem 
przedstawieniu, a więc dopiero o z* 
2-ej po północy ceremonii ślubnej 
dokonał przedstawiciel miejscowe­
go kleru w obecności zgromadzo­
nych członków teatralnego zespołu 
przy Ortarzit, ustawionym na sce ­
nie tego kabaretu. 

N edostępny sTczyt | w Jllpsch Dolomitowych 
zdobyty, przez alpinistów włoskich 

Zdobycie szczytu jCampanlłe Basso 
w Dojomitach przez jalplnistów Jtrze-
M OrMfego | Jego siostrę Ritę. zijek-
ti.Yiuwalo kola alpinistyczne Włoch. 

0,i\Vainl jsdorjywoy nledostępnesjo 
dotąd 
iglice 

szczy 
przez 

walcząc i tri 
przestrzeni ostatnich 

Jest to największy 
ny obiicnego 
nista praffer 

roku w<i Włoszech. Apl-

F.fcklowna scena z lllmu „Dziele urzec hu". Na zdjęciu: 
i Bogusław Samborski. 

):#«-_! ^ . 
Karolina Lubieńska 

Bez większych zmian 
bilans Banku Polskiego 
niej dekadzie siercnia zapasł Obieg banknotów zwiększył się o 
iększyl sic o 81.8 tys. zł. i | 24.8 mflj. zł. do 1.004 niiJJ. zł. 

W os ta 
złota po\< 
wynosi 
pieniędzy 
żyl &i« 
mili. zł. 

Zapas ptaiskich monet srebrnych I W-
lomi Himifjsżył się o II mili. zl. do 37$ 

.,nrHJ. tł. 

4|73 miii. zł., natomiast stan 
zagranicznych 1 dewiz obni-

1,4 mili. zł. do sumy 75,1 

Wobec wzrostu łącznej sumy tole-
lów w obiegu I natychmiast płatnych 
zobowiązali, pokrycie złotem niezna­
cznie obniżyło się 1 wynosi 44,28 proc. 
(14,28 ponad normę statutową) wobec 
44,76 proc. w poprzedniej dekadzie. 

Król Faysal winien rzezi 

Pr*F» ódca tyrolskich hitlerowców, Franciszek Holer w niezwykle zu-
eiww r sposób wykradziony z więzienia austriackiego w Inshruckii po zra-

w czasie Klęczki został przywieziony samolotem z Wioch na zjazd 
VrUero|w<-Aw w Norymberdze, gdzie bral udział w uroczystość ach „armii" 

Hitlera. 

Na Cypr przybył deportowany ŁBa­
gdadu pairlarcha asyryjski. Mar Stii-
mum, który w wywiadzie, udzielonym 
przedstawicielom prasy, sformułował 
pod adre: em króla Faysala szereg o-
skarżeń. 

Ośwładhzyl on, że król Iraku w znacz 
nej mierzs ponosi odpowiedzialność za 
rzeź. w czasie której padło kilkuset A-
syryiczyl ów. 

Z Jego to podnszczenia na czele ru­

chu przeciwko Asyryjczykom sianęlo 
dwu zrewoltowanych przywódców kiff-
dyiskich. 

W Semel zamordowano 325 osób. 
kobiet, dzieci i starców, a w innych 
v«iaclj przeszło 500. Akcja antyasy-
ryjska nietylko n:e zmniejsza sie. lecz 
przeciwnie grozi zagładą całego szcze­
pu. 

Patriarcha Mar Shimum byl rów­
nież więziony w ciągu trzech miesięcy 

wspinali się na stromą 
gódz™, bez przerwy 

iesami, zwłaszcza na 
130 m. 
triumf aipinistycz 

Uczniem Akad 

Pobrali sie w 1878 
rozwiedli w 1933 

W m a em miastecztai angielskicm 
Sourhcml zdarzył się wypadek is­
totnie niezwykły. 

Do są lu rozwodowego przyszła 
staruszk i Estera Benrtet. 

Oświadczyła, że ma lat 84, że 
jest 55 l it po ślubie, że mąż jej ma 
lat zaleć wie 77 i... że pragną się 
r o z w i e ś . Ody spytano ją o powód. 
odpowie iziała. że ten 77-ietnl 
„smarka :z" zakechal się w innej 
kobiecie a ją zaniedbuje. 

Sędzi, ciapróżno starał się wy­
tłumaczyć nieszczęśliwej żonie iei 
pomysł. Upierała się przy swojem 
. — Nie, nie — powtarzała, — n-ie 
będę z i iim żyła do lat 60-ciu. Za­
wsze uważałam, i e Jest dla mnie 

za młody i okazuje : ię, i e mjałam 
kiejś 60-lctniej panier.ee... 

Nowy taniec 
yj Paryżu próbują lansować no­

wą sensację na sezor zimowy. Jest 
nią taniec, który ochrzczono nazwą 
„Trocadęro". 

Ojcem chrzestnym jest nlejak; 
„prolesor" Chambeny, szampion 
świa |owy z roku ubi ;głego. „Tro-
cadero" choć jest t< ńcem bardzo 
prostym, posiada iczne figury. 
Zresitą wszystko i ię powtarza, 
wiech taniec ten jest isonownein po­
wtarzaniem motywów tańców 
isinieaaicych.'' P 

Wóz triumfalny 
lako ambona w 

W małe] niemieckie! wiosce Rad< 
liczącej 460 mieszkańców, a położonej 
w pakiecie iiowszczecińskim (lieu-
stettrni obwodu "egiincjritiego Kojza-
lln (rOóslin) i otlteiloścl 67 kim. 
zachóc od Chojnie, znajduje się Cl 
pamiątka po królu Janie Sobieskim. 

W swangelckim lościolku w lijad. 
datz znajduje się piękna, bogato rzeź­
biona ambona o oryginalnym ks iltat 
cie rydwanu. Jes: tj> wóz triumfalny 
króla Sobieskiego, pfiarowany przez 
wdzięcznych 'viedinc^yków zwycięzcy 
tureckiej nawały. 

Jaks drożą! zabytek ten dostali sie 
do wiejskiego, kolcipłka na nieiiflec-
kiem Pomorzu? 

Hl-stprja tej anriioty—wozu królew­
skiego] Jest nalstępiiąea 

Po Iźwycięatwie 
Jan UJ otrzyma! 

mil 
):*:(-

AeronaStyczneJ w Caserts, 
Jednocześnie nadeszła i wiadomość, 

ze trzej alpiniści, Niemcy, usiłując do­
stać się na iglicę Camansle Basso, po-
wiązanil sznurami, stoczytljslę w prze­
paść, ponosząc śmierć na miejscu. Ka­
tastrofę1 dostrzegli dwaj alpiniści z We. 
cencji znajdujący się na Innym szczy­
cie. Zawiadomili natychmiast Związek! 
Alpinistów w Trydencie, który zorga­
nizowali wyprawę w ceru odnalezieni* 
zwłok pfiar wypadku. 

wiedeńskiem 
wiedeńcżjfków 

ości 

Ia-
5Ć 

wspaniały wóz tfiunvfalny, war 
3.000 dukatów. Mi:s;kańcy naddilr|ai-
skiej stolicy nleszcicilziłi kosztów.izmo 
bilizow|a!i artystów rzeźbiarzy I 
larzy, | byle (fkazai: swą wdzięczni 
polskiemu Kr^lowijw zbawcy. 

Wózj triumfalny wykonano na wzór 
rzymskich rydwaniw ozdobiono kęk-
neml rzeźbami i (brązami przeca t̂a-
wlająceml hirb 1'alstwa Polskiego. 
herb króla jjina Soiteskiego, trofea 
turecka w pbstaci ;urhanów I hala­
bard, figury Alegoryczne i t, p. (Nad 
wozem' unosi jslę ha dichim, na którym 
znajduje się orzeł polski, herb tróla 
Jana ^oblesklcgo I napis: J. S. I!. P. 
Pod baldachimem (iniieszczony z>stal 
napis:! „CarUs trlumplialis Johfnnls 
Sobieski Regis Polcnórum". 

Po śmierci króla! Sobieskiejn wóz 
przeszedł w posiadajiie Jego rodziny 
i miał znajdbwać fei| przez dl i is!y 
czas w poslidlościacli rodziny Sobie-
skich na Uójnym iiląWi. 

Króla Sobieskiego 
nlemlecblm kościele 
itz, wództwem generała Hennlnga, Alek­

sandra von Kleista, ówczesnego wła­
ściciela majątku Raddati, Jako łup wo­
jenny do Raddatz. 

Król pruski, Fryderyk Wielki, za­
mierzał, po ukończeniu wojny śląskiai 
wóz triumfalny króla Jam Sobieskie­
go zabrać do Berlina, do muzeum. 
Ody generał von KWst, który za swo­
ją dzielność został udekorowany or­
derem Czarnego Orła t mianowany ge-
iierałem-porucznikiem, dowiedział si ł 
o zamiarach Fryderyka Wielkiego, 
zwrócił'się do króla pruskiego z proś­
bą o pozwolenie zamieszczenia wora 
w nowb przezeń wybudowanym ko­
ściele, Jako ambony „z której 'wierni 
co niedzielę mieli usłyszeć o jwycię- . 
stwie Chrystusa". 

Król pruski przychylił sit do prośby 
swego generała i w ten sposób zna-
iazł się|wóz triumfalny kró,la Jana So­
bieskiego w Raddatz, gdzie od prze­
szło 150 lat służy, Jako ambona. Wól 
pozostaf w swoim pierwojnym stanie, 
Jedynie boki zostały wyplij-lone na­
przód oraz zdjęte kola, które do koA-
ca r. 1806 miały stać za ołtarzem, 

ról 

Postny wtorek 
w Niemczech 

Namiestnik Hamburga wyśtstpir 
w tych dniach z nowym projektem, 
mającym na celu rwiększenie spo­
życia ryb morskich. 

Wniosek domaga się mianowicie 
wprowadźeaia na obszarze całej 
Rzeszy niemieckiej obowiązku zja­
dania w każdy wtorek przynajmniej 
na obiad jakiejś ryby. a to w c e a 
podniesienia; niemieckiego rybołó­
stwa, 

Chodzi pr^edewszystliiem o ry­
by morskie, a aby przymus był cal 
kowity — wniosek żąda w dalszej 

Podczas pierwszij | wojny śliskiej i s w , e J «z«sci s!csnwnych« nakazów I 
wóz został pfzewieitaiy przez oddział Z 3 l ( azow, jako też kar za ewentuat 
żotaierzy-pruskich, \toJacych pod( do- I K d n i u . ' " ^ " " f* ' * * * * 

http://panier.ee
file:///toJacych
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Smutna faiemto wilii nadmorskiej 
„Zabiłam go, by nie cierpiał 

Nad kzumiącym wielkim ocea- Pewnego ranka, mieszkańcy Sou 
rJem w małej wiosce Soulac nieda- lac byli zdumieni widza.:, że minio 
lęko Bąrdeaux sala otoczona ogród doić pójwiej godziny oki tunice will: 

's zamknię­ciem n cwielka willa, odnaimowa 
ita zwykle na lato przez przyjezd 
riych gości. 

Przed wiHe te zajechało pewnego 
4iia aulo, z którego najpierw wy­
siadła 1 obiela średnich lat, a potem 
wynieś ono bezwładnego mtodzieii-

Ciek< wi mieszkańcy Soulac do-
.wWlttli sie wkrótce, że nowymi 
lokator imi domku są pani Qravier 
i dwncziestoletnlm synem Erne­
stem. Młodzieniec jest sparaliżo­
wany r jskutek przebytej ciężkiej 
cporoby. 

Uplytęło parę tygodni, a cała o-
kolica ;riała już zawsze pogodna. 
panią C ravier. Przy spotkaniu py­
tano ja o jej biednego syna. Odpo­
wiadał*, że ma nadzieję, że powie­
trze morskie uzdrowi jej chłopca. 

Ostatiio pani Qravler posmutnia­
ła. Móvila sąsiadom że me widzi 
popraw,', że chłopiec jej cierpi o-
kropnie i że traci już nadzieję by 
odzysk; 1 kiedykolwiek władzę w 
tipgach. 

liad morzem są szczelni] 
te, a drzwi zaryglowane. Gdy nikt 
nie odpowiadał na pukania, wywa­
żono drzwi i znalezion) w całko­
wicie pAstym domu na łóżku przy­
strojona kwiatami zwło ii Ernesta 
Oravier Ze skroni jegc sączył się 
strumyk krwi'. Matki nigdzie nie by­
ło. Zraził, sadzono, że c iłopiec po­
pełnił samobójstwo, alę ,uż w godzi 
nę potem dowiedziariosię, że stało 
się inaczej. 

Miejscowy komisarjat policji o-
trzymałj wysłany dnia ltoprzednie-
go list pani |Qravier. 

„To ja zabiłam mego chłopca" 
pisała n eszczęśliwa matka. „Zabi­
łam go.Jby nie cierpiał tak okrop­
nie. Potem ubrałam go 'v jego naj­
lepsze ubranie, przystroiłam kwia­
tami I oto odchodzę. ld< rzucić się 
do morza". 

Pomirtio pilnych poszikiwań, do­
tychczas nie znaleziono pani Gra-
vier. Czyżby spełniła oki opną groź­
bę? ' 

Zbrodnia matki kochającej nad 

życie syjia, zbrodnia tak przypomi­
nająca słynną sprawę Umińskiej. 
wstrząsrjęła całą okolicą. Gazety 

rozpisały się o niej szero-paryskie 
ko. 

Wycieczka na Szpicberg 
zakończona małżeństwem \ 

Przed 
J\k okręi „Eoucahld", udający sie z 
riunkieiki na Szoicberg. niejaki p. 
Rjchele 7. Marsylii draż p. Le Tul-
lac. uro Iziwa normandka. 

[Pozn: I: sie doDicro w czasie pod­
roży i vkrótcc potem fale radia 
noniost' prośbę kapitana statku do 
Władz ljościeliivch ° Dozwolenie na 

zieleil ie ślubu młodei parze. 

Col wróża gwiazdy na cfzień 6 wnesira? 
Powód enie w zwitku z ralnittwem. z em a lub nieruchom ościami 

i 
•nk>dz«n ^ 
remi. "I 
związana 
mmetw 
de. 

paru tygodniami wsiedli Pozwolenie, takie nadeszło i oto 
w kaiolicy okrętowej staieła na ko­
biercu ślubnym młoda' Bara. Po 
uroczystości religijnej ojdbylo s e 
spisanie odpowiedniego 'aktu. przy 
czem obowiązki urzędnika stanu cy 
wilnczooelnit kapitan okrętu. 

A potim... Potem lody Sz.picber-
gu toonlaly od żaru dwojga mto 
dych sefc. 

*=i-—H 
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Dożywocie za ttinm^k tajemnicy 
Dtoga do podziemi Banku Angielskiego 

Anglicy, którzy mają pienjądze w 
Banku Angielskim, mogą spać spo­
kojnie. Podziemia tego Banku, za­
wierające złoto, są zbudowane we­
dług niezawodnego systemu gwa-

): W—*- : — 
Ofiarom katastrofy R. 101 w hołdzie 

— 

Wczesne godziny 
ramie nadają się do 
załatwiania spraw, 
które mają pozostać 
w ukryciu, zarów­
no jak czynienia Po-
szukiwńa i odkryć. 
Lepszy nastroi, jaki 

zaznaczł się koło godz. 10-ej obiecuje 
nam po\ 'odzenie w stosunkach z oso-
harul pic odmiennej, w związku z mMo 
<c|ą lub sztuka, przyjaźnią, w naby-
wanu o dób. ubrania łub biżuterii. 

Jest 11 również niezły okres dla 
raw li lansowych, a godz. ll-ta przy 

rijesie rr.m dodatnie działanie krysta-
łizuiacy<h. harmonizujących I ustalają­
cych wi lywów kosmicznych, dzięki 
czermi z iz.naczy się wówczas dążenie 
do poroi umienia I zgody. 

Mozerfy w czase tym osiągnąć po-
w stosunkach z osobami sta 

yskać ich pomne lub popar-
kle w zalatwianu interesów 
eh z ziemią, lei produktami. 

ern. ogrodownictwem, garbar­
stwem lub kopalniami oraz nieruchomo 
sciaml li architekturą. 

Jest ti odpowiedni czas do zawiera­
nia nowych związków i układania 
Orojektów na datszą przyszłość. Może­
my wóirczas osiągnąć powodzenie 

ZA 

sazerów 

pracy organizacyjne). 
Później, koto godz. 14-ej — może Już 

się zaznaczyć pewien niepokoi nerwo­
wy, — aresztą przemijający i bez zna 
czai a. 

Pod wieczór da się odczuwać wzra­
stająca ekspansja umysłowa, z dążę-] 
iiiem do [szerszych poglądów, nowych | 
zainteresowali w związku z glębszemi I 
myślami i studiami. Będziemy s.ę 
wówczas] mogli trochę oderwać od mai 
terjafoiej rzeczywistości życia i wznieść I 
na hardziej obiektywny punkt wklze- j 
nla, a dzięki temu !e.p;ei zorientujemy 
sie w sytuacji. 

Wieczór może nam przynieść spot-| swoich jawach Wśród gromacly in 
kanie z Jobami mezwyklemi lub ofecei teresantpw takż£ sporo ludzi, któ 

ranlująctgo niedostępność. Mi|nq 
to, co pewien' czas następuje grun­
towna przebudowa, zmiana wszys 
kich zamków;, drzwi, a nawet ścihni 

Taki, właśnie, remont zrobirjcicj 
ostatnio, przyczem nowe śc 
skarbca dochodzą do dwu metrów] 
grubości, a izamki są przędz iw^ 
precyzyjne. 

Z okazji owej przebudowy pod-) 
ziemi Banku Angielskiego jedetj 
dzienników londyńskich przypomi 
nlat niezwykłą historię, która prt 
trafiła się w Londynie koło rq 
1860. 

Pewien robotnik, pracujący płzsj 
kanalizacji, zjawił się pewnego diii| 
w administracji Banku Attgielsk 
go z dziwacznem oświadczenierr 

— Mogę się założyć — pow 
dział — że mimo wszelkich śrpd 
ków ostrożności przedostanę się 
skarbca podziemnego bez nicz;| 
pomoc y) 

Uważano to oświadczanie za 

W mlejsłu katastroly sterowca aigłclsklcgo R. idl w Allonc pod Beauvals 
wzniesiono wspólnym kosztem fr^ncji | Aiigłji pomnik ku czci załogi I pa-

spa Innego sterowca. 

Warszawskie mgawiti sądowe 

Nieóh żyje wolnośćl 
,,N ema to jak być rozwodnik em!'* 

mi, które! jednaj wywrą pewien wpływ 
na naszej życie późniejsze. 

Dążenie do oryginalności, wynalaz­
czości, samodzielności może sie połą­
czyć z chec"ą zaprowadzania zmian 
I zerwania Istniejących warunków lub 
też Jakielmtś romantycznemi zna>imo-
ściami lub przygodami, zwłaszcza w 
późniejszych godzinach wieczornych. 

Dziecko dziś urodzone — samodziel­
ne, pragnące stać na czele i zajmo­
wać stanowisko wyniesione — okaże 
zdokuści organizacyjne. 

Jan Starta Dzlełblckl. 
) : * : ( • 

Zabawa h'storJa wydarzyła sie 
podczas wylądowania Trockiego na 
brzegn Irancusk.m. 

Z polecenia prefekta polWI paro­
wiec, rja którym przyiechal Trocki, 

•^rw 
LINGWISTYKA 

Pani Helena przyjęta nową 
Służącą, dziewczynę ze wsi. 

Pew-nego razu pani wraca z 
tniastaj i dzwoni do drzwj. Dzwo-

drugi, lecz nikt nie otwie-

askowane ..incognito" Trockiego 
przy przyjeździe do Franc\i 

mai go wysadzić nawprost Cassis, w 
miejscu, gdzie na wybrzeżu niema o-
siedJ-. I ijzkjch. 

Age.,-i policyjni, kttórym poJecono 
eskortować Trockiego, otrzymali roz­
kaz zachowywania s'e tak, aby nikt 
nie podejrzewa! kim oni są i Jaką 
misje pełną. Zjawili się wiec w cha­
cie rybaka Bancett, wlaścic.ela szalu­
py „Neptun" i oświadczyK mu, że 
pragną wynająć łódkę na Jutro, na„. 
dalszą wiycieczke na morze. 

Wizyta agentów wypadła akurat w 
dwa dni po zamordowaniu rybaka Pal 
ma, które wzburzyło mocno całą lud­
ność osady rybackej. 

Ody policjanci odeszli, Bancetti za­
czął się zastanawiać nad ich propozy­
cją: I-

— Dlapzego nie powiedzieli mi, gdz'e 
mamy J*chać 1 poco?... Coś mi się w 
tern nie podoba... Kto wie, co to za 
typy?... 

Zaniepokojony na dobre rj*ak udał 
się Ao merostwa i opow edzial tam ca­
łą te podejrzaną historię. Nazajutrz, 
gdy agenci przyszli do portu, Bancet-

' ) uFH/łi \Wlł I '' 0 * * ' a p c z y ' ^m' i e n i e m o i e Jechać, 
'*'» l l l ł J l W l ) * 1 b o m o l or si* POP51''- Czasu było mało, 

agenci udali się węc na poszukiwanie 
innej szahipy. 

W tyfi momencie do agentów pode­
szło czterech strażników, wysłanych 
przez mera i zażądali od nich wylegi­
tymowania się. Kon ec końców agen­
ci musieli wyznać kim są i poco zama­
wiali lodź. 

Gdy Bancetti dowiedział s'ę o co 
chodzi, pobiegł natychmiast do portu i 
odczepił szalupę, której „zepsuty" 
motor naprawi! się w okamgnieniu. 

ZJawli się gromadnie i inni posia­
dacze lodek, tak, iż na spotkanie Troc­
kiego udała się na morze cała flotylla 
motorówek I żaglówek. Przyjazd „in­
cognito" emigranta z Wysp Książęcych 
odbył się najzupełniej Jawnie, a na 
brzegu żebrali sie dla obejrzenia Troć 
kiego włzyscy mieszkańcy Cassis. ^ 

Po dziesieeru mnutach służąca 
rrozumiala, że należy otworzyć 
drzwi. Zdenerwowana pani wpa­
da jał< bomba: 

Do czego to podobne! 
Dzwonię i dzwonie! Dzwonka 
mało nie urwałam, a Marysia 
jakbjf nigdy nic! Czy Marysia 
po polsku nie rozumie?. (a). 

Sąd t4_A2jiola| życia. Niedahuoiiciej jednak spał. . J ' 
sale sądjw grodzkich mieszczą.: w | — Teraz przynajmniej mogę się 

wyspać, nikt mnie nie; trąca i nie 
wola: ..Tylkobyś ciągle spał, sta­

rzy sarrji przychodzą bez \\ ęz\va-1 ry niedołęgo". Niema 
nia. Ot poprostu na przykładzie| rozwodnikiem! 
bliżiticgi pozna\yać życie i uczyć j Jednego tylko nie 
się, jak lawirować należy Wśród 
setek paragrafów kodeksu karnego 
aby o ż; den nie zawadzić. 

Dla ty cii zaś, )> tórzy z braku cza­
su, czy ochoty n e mogli być wczo­
raj w sądzie grodzkim przy ul. Zio-
tej, przf znaczatt y poniższy1 opis 
przygód małżeńskich pana Juliana 
Kietbińs (iego. Pan Julian byjł Jmę^ 
żem zacnym i dp pewnego stopnia 
kochająt ym żonę. 

DlateiO mówflmy do pewnego 
stopnia, że obywatel ten nie uzna­
wał prz :sady w okazywaniu uczuć 
małżeńsdch. 

Połowica jego, pani Karohna, 
twierdziła, że o:przesadzio wogóle 
nie moż : być mowy tam, gdzie pa­
nują nieJolęstwol i nieróbstwo., 

Na tein tle wynikały między mat 
ionkam częste nieporozumienia, 
kończąc 2 się zazwyczaj w komisar­
iacie i Pogotowiu. 

Jako człowiek spokój miłujący, 
postano vił wreszcie p. Juljan po­
łożyć temu kres. 

Pewn igo ranka zwinął w węze­
łek gar ić garderoby żony, trochę 
biżuterii rzucił okiem na to gniaz­
do rodź noe. w którem przeżyi do­
lę i nieiolę, łzę'uronił i puści! się 
drogą n;i Kerceiika. Tu sprzedaił nie 
z włócznie pamiątki po żonie i prze­
pił pień adze do; ostatniego grosza. 

Nie c lciał mieć przy sobie' naj-
mniejszi^o nawjet drobiazgu, któ­
ryby mi przypominał dom, z któ­
rego wj szedł, i 

Udało mu się to w zupełności. 
Tegoż wieczora zamieszkał w 
„Cyrku' na Dzikiej i rozpoczął nie­
frasobliwy żywot człowieka wol­
nego. Trochę żebrał, czasem od­
niósł kijmu jakąś walizkę, najczę-

to, jak być 

Londyński dziennik „Daily Te 
legraplri podaje nieznjiernie smutn 
i ciekawe dane, tyczhce się wą'kji 
z przestępstwami: w lAmeryce. 
szc on, że kierownik iRady majajecji 
za jedyny cel walkę z przestępfcai 
mi. pułkownik Moss ^wiadczyl 
w Ameryce na ."WO osób przyp^d 
jeden zbrodniarz 

Oto, jak wygląda raport ptił.kjov)/ 
nika Mossa. 

„Co roku przypadaj 
Dwanaście tysięcy 
Trzy jtysiąće porwań dla okij 
Dziesiięć tysięcy 

dyokichj 

w Amery)ce| 
morderst\y 

$!ub na mórz 

mądre przechwałki 1 przystano ,ia 
próbę, i Straż kolo każdych drzwi 
podziemi została wzmocniona, 
sprawdzono zamki i robotnik wy­
ruszył na ŝ vą [niezwykłą wyprawę. 
Ody otwarto rankiem drzwi skarb­
ca, znaleziono] go istotnie śpiącego 
na workach ze zlotemi sztabami. 

Co było robić z człowiekiem, któ­
ry przeniknął 
strzeżoną? 

W dawnych 
botnikólw. któ 

tajemnicę tak pilnie 

czasach zabijano ro-
tzy przez pracę w 

skarbcach znali ich rozkiad. Obec­
ni, nie piożna było postąpić w spo­
sób lak barparzyński. Dyrekcja 
Banku zaproponowała robotnikowi 
dożywotnią dość wysoką pensjo 
wzamian za dochowanie tajemnicy. 
Ułożono się z nim, że z chwjtla, 
gdy zdradzi przed kimkolwiek iak 
dotarł do skarbca, traci pensję. Ro­
botnik dotrzymał słowu. Żyt w do­
statku i umarł, unosząc .do grabił 

•i tajemnicę. 4 
* : ( — J 1 

w Ameryce Zbrodnia 
„Przekupni sędziwe i n;eucz(iwa policja" t — Siorsza publiczność — oświad 

czyi pułkownik Moss — nie wie z 
pewnością,, że wybitni bandyci (na-
ią na sweii usłjugi adwokatrjjy. któ­
rych opłacają [stałą pensfn roczna. 

Adwokat laki ma obowiązek te- ' 
letonówania do swego klienta co­
dziennie o tej samej godz'nic. Jeże­
li w ciągu jdwu dni z rzędu nie za­
sianie go w domu, musi objechać 
wszystkie więzienia. Znalazłszy 
klierrla za kratami, zwraca się do 
„najsympatyczniejszego" sędziego 

Pd.lz szorpgiem propozycyj. które koń-
tjapadów qan- czą się̂  uwolnieniem przestępcy 1 

h*:(—i—U— 

i wyścigi... myszy 
Szaleństwa bogatych na Złotym Briegu 

Riviera jest zakatkieip d̂ la szcziśli- bes, gd̂ zae zabiera na pokład paslor* 
wych i wybranych j tego śwtita;1—I^.-J-I.,.— •-.-- . •--•<—.- •• 
wszystkie kłdWty życiowe zas aj i 
bramy tego raju zńemskiego zamknię­
te na cziery spusty. Tu1 myśli się ty'-
ko o pr4yjemi ościach, irozrywkaci. A 
dla roirywk: urystówj dla zatrzyma' 
niia ich wynaj.luje sie coraz to nnve 
cuda, o któryth nie śni się nikomu w 
miastach! przy jśiiietych kryzysem, 

Isuiieji np. iod niedawna w. Jjiaii 
les-Pins elegailcki bar, |wcale nie prę-' 

świtta; | anglikańskiego. Jako świadkowie 
zas(ai(\i guruią marynarze z załogi. 

Ki, pod obiecującą naz^ą „Au fin th4-1 tein powodzeniem w Juan-Ics-Pins 
pon". ••'' ] I wyścig'- karaluchów. Tłuste, S'pasio-

Za mazliwąj cenę dostać tu m ^ r a ^ e karaluchy, jhodowa«e dla tego ce-
naiwspanialsze przekąski, kngiist: ,, lu, ścigały się, biegnąc na oświetlo-

. ,., ... Przewidział; homary., maj*nezy, Jlynną boiiilti -i nycli od spodu deszczulkach szkla-
c/lowick szczęśliwy, z« kobieta me 0a-i.sse, owoce! w mrożonym śzaippf | nych. 

-)-•*:(-

zienie, ale • do domu nie wrócę.; 
Niech mnie pan Isędzia skarze na' 
ciężkie roboty, ale nie wydaje tej: 
cholerze mojej' rna-łżpnce. , 

Sędzia pokiwał gł6^vą ze smuł-: 
kiem i oświadczył-,' [że ponieważ' 
•wszelkie [pretensje między, małżon­
kami są ścigane na mocy oskarże­
nia pjywatnego, na'żądanie skrzyw 
dźonej żony sprawa może'być u-
morzena.' Chcąe zatem, dać.czas p. 
Juljahowi do namysłu1, sądposta-v 
nowił proces odroczy^. 

— To nic nie pomoże — odrzekł 
po bohatersku p. Kielbiński — ja 
słowa nie' złamię! 

I skłoniwszy się sądowi, spiesz­
nie wyszedł. 

Pani Karolina pędem pobiegła ta 
nim, czy co wskóra, pokaże czas, 
najlepszy dyplomata i lekarz dusz 
zranionych. 

R9DJO WARSZAWSKIE 
Sl̂ ODA 

7: Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ran­
ne wstają zorze". J.Oh: Gimnastyka. 
7.20: Płyty. 7.33: D. c. płyt. 7.52: 
Chwilka gospodarstwa domowego. 

11.57: Sygnał czasu. Hejnał z Kra­
kowa. 

12.05: Koncert popularny. 12.35: D 
c. koncertu popularnego. 

14.55: Płyty. 
15.15: Ply.y. 15.35: D. c. płyt. 
17: Odczyt. 
17.15: Koncert solistćw.l I! 
18.15: Odczy: „Miłość Wielkiego 

króla" (Sobieski i Marysieńka). 18.35: 
Pieśni słowiańskie w wyk. Ilony Bardy 
Briesemeister. 

1905: Płyty 1940: Kwadrans literac­
ki: P. Choynowskiego „Zdraad". 

20: Recital fortepianowy St. Spinal-
skiego. 

21: „Skrzynka pocztowa rolnicza". 
21.10: Muzyka lekka. 

22.05: Muzyka taneczna z Ciecho­
cinka. 22.40: O. ć. muzyki tanecznej z 

l Ciechocinka. 

n i e . 1 •( 
Ale dyrekcją bani mowaJzi zakład, 

w sposób zupełnie mojderne. Na ca­
łym świecie rrzyicty jest zwyczai, Iż 
kelnerzy: zabierają ze Stolą brudne tą 
lerze i przyntszą czyste. 

Tutaj od'byvra się to| inaczej. Lfprl 
sza się irprzelmie go&i. aby 
z talerzami, nzklankattji, kięliszKatrji 
co im się ży\j/nie podejba: mogą[ oî -
kać niiemi jak 
dową, mogą 

Jacht wypływa na pełne morze; tu 
kończy się strefa francuska, a na po­
kładzie jachtu ' pod flagą gwiaździstą 
Sianów obowiązują prawa amerykań­
skie. Ślub odbywa śic w szybkiem 
tempie, a po godzinie jacht wraca do 
Cannes, wioząc na pokładzie nowo­
żeńców. 

W roku ubiegłym cieszyły się du-

wypus/.cza tak łatwo !zdobyczy 
rąk. 

Pani Karolina nie uznawała .roz­
wodu. którego udzielił sobie jej 
mąż, Zameldowała policji, że ją o-
kradl i zbiegli 

Pana Juijana wyciągniętp z 
przemiłego grona i powołano przed 
sąd grodzki. I 

Spotkanie przed sędziowskim sto 

' ' p a n f K a t ^ f c r t t o ^ f c a k a ć n te tRi J a k d y s k t e n l c z y te" 1 i , a 

śniiecheiif I ' i podłogę, podełtać nog;mi. 
- Jtiluś', wszystko kprzebaczam Jl0"fT • 1°*? " " ^ ^ T i l 

i pierzynę i wyżymać zkie po icioci w a ; , a k "" s,« • p ? f b a ' J y t e 

Wicentowej, tylko się wróć. i * krzywdą dja sąsiadóiw, me 
Pan Juljan zaś I puści! to mimo u-.em*'y; J i b 

szu i rzekł: ,' , i , ^yi brudne ta erzef • Nie. 
- Na sznbierijce IpÓjdę, pbszfllFJ*0 '^ l^H! 1 1 komAkacia. 

najwyższego sądu, na wieczne w ;ę,,Huc- Rafhunk^wo wygfąda ta zaJja^a na, drogi dowtip; tanieS bylorby ujtrzy-
mywać Jszt.ab pomywapzek, ffiź kupo­
wać ćodzień Wo czy dwieście talerzy, 
kieliszków etk. Ale Beklama pr^ede-
wązystkferrt! I zabawa również! ( 

Trudno .c-piifać, jak się ludzie tawin 
tłukąc -zastawte slotowii, Jak się 'vys«-
lają, by [wynaleźć nowy odrętonjf ges-t, 
trick... To tit bar ,Au fin cłu .pon" 
cieszy się sławą śród turystów, któ-
rzy opowiadają cuda 3 nini i chwalą 
się po j'pow jocie wśród Z3Wjołnyćh 
.swojerni; wyczywami wiszczycaefskle-
mi, 

budzi 

Zakłady miedzy właścicielami „staj­
ni". karaluchowych i widzami sięgały 
(Kejednokrotnie wysokich sum. Wy­
ścigi miłych insektów cieszyły się ta­
ką frekwencją,' ii przed lokalem, gdzie 
się one odbywały, stały długie ogon­
ki toiatizatorowiczów nowego typu. 

W tym roku! karaluchy poszły w 
kąt. Wszyscy szaleią za myszami. Tyl 
ko myszyj szare, branżowe, białe, 
czarne, sjąmskie. 

Kilkanaście odgrodzonych siateczką 
torów bśegrae wokół „pola wyścigo­
wego"; na tarach ścigają się myszy 
różnych staien I właścicieli. 

Starter otwiera Jednocześnie klatki 
i wyścig zaczyna się. Jedna z myszy 
zawsze przychodzi pierwsza do mety. 
Kto na rrią postawił, ten wygrał. A 
wygrywa często sporą sumę. 

Piękna całość 

W Cannes 
zaikórwiczonyj 
kański, i zw 

bron 

CZWARTEK 
7: Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ran- | l e m ma|żeń 

ne wstają zorze". 7.20:1 Płyty.. 7J5:;owieg:o (ach 
II. c. plyL 7.52: Chwilka govpod.irstwa 
domowego. 

1137: Sygnał cz.nsu. Ilcjnat z To­
rtura. 

12.05: Płyty. 12.35: D. c. płyt. 
15: Płyty. 15.15: D. c. płyt. 15.35: 

D. c. płyt. 15.50: D, c. płyt. 
16: Program dla dzieci 16,10: Duety 

wokalne i arje w wyk.: H. Dudi-
czówny i J. Korolkiewicza. 

17: Koncert kameralny. 
18: Transmisja z Chełma Lubelskie­

go. Uroczyste Nieszpory z okazji świę 
ta Ziemi Clielmsklei. 

19.15: Wiadomości z pola bitwy pod 
Wiedniem z dnia 7 września 1683 r. 
19.45: Felieton: „W mieście dziwnego 
szewca". 

20: Uroczysta aiidycja z okazji Na­
rodowego Święta Brazylii. 20.50: Ko­
munikat rolniczy Przyspoiubieuia Kol 
niczego. 

21: Koncett, , 

ogólną serisację 
w zatoefc Jacht aipery-
Jacht śl|*ny. We Fran­

cji ślub; wymaga trochę formalislyjci i 
duło. dpzo dokumentów. Amerytkawie 
lubią tempo, i szybkie empo. 

Aby uła^wjć te foilinalnośai ślubne 
rodakom gosjKzą-cym na Rivicrzi, za­
łożył pewien yankes irzedsiębioj-stwo 
w slyju amerykańskim 

Jest to wl»,śn'e ów Jacht. Gdy para 

Wm, udaje| się na p|okład 
| amerykańska] chce się] połączyć 

Jacht ^egluje do 

^ ^ ^ • N B H 'y*rWi 

Ant!-

Stefan Batory 
oni/... a wowaró .. p wowarow 

Aktualne kitały sie ostatnio ^ s z y -
stkie pani alki z okresu Batorego i 
Sobieskiego. 

Wśród w|elu zabytków po Paw-
rym jakie Wystawiono w ..Colle­
gium Maiusf' przy ul. Sw. Anrjy w 
Krakowie, można oglądać ciekawy 
dokument , interweiicii wielkiego 
króla w sojrawie . olwowaróvj/ ra­
dziejowskich (pow. iiieszawski). 

Jest to polecenie, wydane staro­
ście Janowi Leszczyńskiemu, aby 
chronił mieszczaństwo miasta Ra- ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 
dziejowa ołzed nelegalria konkurea i „ , , , , . 
^ ^ sprzedaży 0ryslnal»ą toaleta wschodzącej gwtaz cia w zakresie wyrobu 
piwa dy ekranu, 



"w* 
uduj< 

Środa 6 września 1933 r 

rznosząc szKoły — 
budujemy przyszłość PolsKi 
\# sali rady miejskiej odbyło 

się wczoraj wieczorem zebra­
nie organizacyjne kola biało­
stockiej* Tow. Popierania Bu­
dowy Publicznych Szkól Pow­
szechnych. Na zebranie przy­
byli przedstawiciele władz ad­
ministracyjnych z p. wicewoje­
wodą Michałowskim na czele, 
samorządu z p. komisarzem No­
wakowskim, duchowieństwa z 
ks. dyr.jHalko, wojskowości z 
p. mjr. Rychterero, szkolnictwa, 
organizicyi społ. i t. d. oraz 
liczna riubliczność. Przewodni­
czył ksi dyr. Halko, obok któ­
rego w prezydium zasiedli pp.: 
kom. Nowakowski, insp. Jurec­
ki; dyrT Zaremba, Motoszko; 
pióro Wzymał p. Słomskowski, 
sekretarz rady. grodzkiej BBWR 
w Białymstoku. 

P. kijrator Z. Gąsiorowski wy-

(iłosił doskonale opracowany re-
erat, obrazując, obecną, ciężką 

sytuację szkolnictwa i grożące 
t ' tego powodu przyszłości Pol­
ski następstwa oraz uzasadniał 
potrzebę założenia towarzystwa. 
Następnie przemawiali pp: proi. 
Goławski, dyr. Antonowicz i 
pos. Dabulewicz. W dyskusji 
zabierali fiłos pp: 'insp. Rąćza-
sjzek, [insp. Jurecki, ks. dyr. 
Halko i inni, poczem dokonano 
Wyboru] władz koła. Do zarzą­
du wepzli pp: dyr. Antonowicz, 
łńsp. Jurecki, inż. Seredyński, 
Motoskko i prof. Goławski, a 
Jako zastępcy pp. :Starzecki i 

/odzjuóski. Do komisji rewizyj­
nej wybrano pp: mec. Olszyń­
skiego! i insp. Skowrona. 

Szczegółowe sprawozdanie 

Prezydent m. Grodna 
z r e z y g n o w a ł 

i. P r e z y d e n t m. Grodna, p. 
•* P'Bri«n de Lacy, zrezygnował 

•a posiedzeniu miejscowej rady 
miejskiej w dn. 4 bm. z zajmo­
wanego stanowiska, motywując 
to zdekompletowaniem zarządu 
miasta, oraz niemożnością jego 
uzupełnienia. Zgłoszoną dymisję 
rada miejska przyjęła, wyraża­
jąc pi 0'Bricn de Lacy zaufa­
nie i {podziękowanie za trzy­
letnia pracę, a równocześnie 
proszjąc go o dalsze sprawowa­
nie czynności 'prezydenta do 
czasu ukonstytuowania się no­
wego! zarządu miasta. 

M . U . P . 
Rozgłośnia M. U. P. będzie 

czynna do połowy września. 
Audycje będą skrócone i obej­
mować będą tylko transmisje 
części programów „Polskiego 
Radja". Odbywać się będą w 
godzinach 18.15 do 20.15. W ra 
zie sprzyjającej- pogody nada 
wane będą właśnie audycje w 
dniach 12 i 23 bm, w związku 
Z obchodem Odsieczy Wiedeń­
skie 

U szewców 
Wobec rozwiązania oddziału 

tutę szego zw. zaw. szewców 
odbyło się zebranie szewców 
celem Ipowołania do życia no 
wego związku. Do komisji, or­
ganizacyjnej weszli Józef Ży-
wolewski, Wincenty Marciniak, 
Józef Idźkowski, Stanisław Idź' 
kowski, Ajzyk Cygiel, Włodzi 
mierz Czekurow, Jan Lasków 
iki, Jan Turowski, Zygmunt Za 
ąc, Henryk Ostrowski, Kon­

stanty Sienkiewicz. 

jutro. W numerze poniedziat 
kowem zamieścimy referat wy 
głoszony przez p. kuratora Gą 
siorowskiego, 

Budowa hal targowych 
W przyszłym tygodniu zarząd 

m. Białegostoku przystępuje do 
budowy hal targowych na Ryb­
nym Rynku, obliczonych na 
200 sklepów. W związku z tem 
rozpoczęto rozbiórkę budynku, 

znajdującego się na terenie 
przyszłych hal. 

Zapoczątkowane roboty przy­
czynią do wzrostu zatrudnienia 
robotników w naszem mie 
ście. 

Białystok 
W dniach 12—30 

Poznaniu odbędzie lię wystawa: 
„Przyroda! Zdrowie i Opieka 
Społeczna]'. Zarząd m. Białego­
stoku w swoim czasie zamówił 
stoisko dla swych eksponatów. 

' • 
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na wystawie w Poznaniu 
września w | W dniu wczorajszym został ju 

jo. rozpoczęto rozbiórkę budynku, ście. stoisko |dhj swych je 

Gospodarka w Kasie Chorych 
domaga sie. radykalnego uporządkowania 

Z dniem 1 b. m. stanowisko 
dyrektora! Kasy Chorych objął 

jak to już donosiliśmy — p. 
Ryszard Sztukel. Wnosi on do 
instytucji duży zasób doświad­
czenia, zdobytego na niwie u-
bezpieczeń społecznych w cią­
gu swej pracy od 1923 r. na 
stanowiskach dyrektora admi­
nistracyjnego względnie komi­
sarza zarządzającego Kas Cho­
rych w Lublinie, Chełmie, Za­
mościu, Kielcach i t. d. Ocze­
kiwać można, że okaże się on 
właściwym człowiekiem na wła-
ściwem miejscu, że zdoła go­
spodarkę Kasy Chorych w Bia­
łymstoku sprowadzić na wła­
ściwe tory, uporządkować to 
wszystko, co pozostawił po so­
bie jego niefortunny poprzed­
nik, p. Szczęsny. 

W swoim czasie wypowie­
dzieliśmy swój sąd o tem, co 
sądziliśmy o osobie p. Szczęs­
nego, który nie dorósł do sta­
nowiska, jakiem go obdarzono. 
Jak sobie czytelnicy przypo­
minają — stanowczo odmówili­
śmy druku samochwalczych, ta­
siemcowych elaboratów, które 
nam Kasa Chorych nadesłała, 

które miały powiedzieć spo­
łeczeństwu, jak to ta Kasa Cho­
rych pod kierunkiem p. Szczęs­
nego wydatnie pracuje, jak to 
dba o dobro swych członków, 
P. Szczęsny bowiem dalekim 
był od tego, aby móc ponieść 
odpowiedzialność za losy tej 
poważnej instytucji. Dowodem 
tego było choćby sprawa z owe-
mi wystąwionemi przez p. Szczę­
snego jako dyrektora Kasy we-
kselkami na kwotę 40 tys. zł., 
które zdyskontowali oszuści. W 
ten sposób p. Szczęsny naraził 
Kasę Chorych w Białymstoku 
na straty, których nie jest ona 
w stanie pokryć. Już to jedno 
zdyskwalifikowało p. Szczęsne­
go jako kierownika instytucji, 
egzystującej dzięki składkom, 
płaconym przez ogół pracowni­
ków i robotników. A są i inne 
dowody, że p. Szczęsny lekko 
traktował ciężko zapracowany 

O s o b i s t e 
Wczoraj wznowił przerwany 

urlop prezes sądu okręgowego 
p. J. Ostruszka. Zastępuje go 
wiceprezes Giedroyć. 

Runęła ściana 
Na terenie posesji Nr. 4 przy 

ul. Warszawskiej runęła z hu­
kiem ściana wysokości jednego 
piętra i długości 5Jmetrów, Przy­
była na miejsce komisja tech­
niczna magistratu, która ustaliła, 
że zawalenie się ściany nastą­
piło wskutek osłabienia funda­
mentu i nikt za to winy nie 
ponosi. Wypadków z ludźmi 
nie było. 

• 
Unieruchomiona fabryka 

Z powodu braku zbytu zosta­
ła unieruchomiona fabryka ,C. 
Nowik i S-wie przy ul. Mickie­
wicza 43. Bez pracy pozostało 
64 robotników. 

3 s t a t n i e 
2 

D N I I APOLLO 
Ostatnie 2 dni I O s t a t n i e 

2 
D N I 

POD TWOJĄ OBRONĘ 
tylko 

jeszcze 
d z i ś 

i jutro 
I CEM 00 75 gr. 

Dla dzieci 50 gr. 
Ceny zniżone 

POCZĄTKI: Tylko 
jeszcze 

d z i ś 
i jutro 

grosz, będący własnością in­
stytucji. Oto wyjazdy jego na 
prowincję: odbywały się bardzo 
często. Były miesiące, że p. 
Szczęsnyj wyjeżdżał do 20 razy 
w ciągu miesiąca. Zrozumiemy, 
dlaczego) robił to tak często, 
częściej niż wymagały tego in. 
teresy Kpsy Chorych, skoro o-
trzymywjał dziennie djetki w 
wysokości 20 zl. P. Szczęsny 
zgarniał więc do kieszeni do 
400 zł. miesięcznie. Był to ład­
ny dodatek do jego pensji. A 
dodać trzeba do tego koszt szo­

fera i samochodów. P. Szczęs­
ny kosztował więc Kasę Cho­
rych drogo, bardzo drogo (na 
szczęściej „spacerki" te zostały 
ograniczane). Ile wyniesie to glo­
balnie, ustali to komisja rewi­
zyjna, która obecnie przepro­
wadza rewizję całokształtu go­
spodarki Kasy Chorych. 

„Dziennik Białostocki" był 
jedynem pismem, które gospo­
darki p. Szczęsnego nie po­
chwalało i samochwalczych epi­
stoł Kasy Chorych nie publiko­
wało, które może otwarcie po-

iżka cen biletów wstępu 
na Targi Północne w! Wilnie 

Z dniem wczorajszym komitet 
wykonawczy Targów Północ­
nych w Wilnie obniżył ceny 
biletów wstępu na Targi: nor­
malnych — do 60 gr., uczniow­
skich i akademickich do 30 gr., 
dla szeregowych (wojskowych 
do sierżanta i wachmistrza włącz­
nie) do 10 gr. Dla wycieczek od 
25 osób wzwyż cena wstępu od 
osoby nfynosi 30 gr., dla wy­
cieczek uczniowskich od 10 o-
sób wzwyż, pozostających pod 
kierowi lictwem wychowawców 

nauczycieli, od osoby 20 gr. 
Bilet r zwykle od godz. 8-ej 

wiecz. kosztują obecnie 30 gr. 
Stały bilet wstępu5złotych. Po­
nadto wprowadzono wielokrot­
ne dwudniowe bilety wstępu w 
cenie 2\zł. 

Wyprawa po zboże 
Zajście w gm. Kupiski Stare 

pow. łomżyńskiego, o którem 
pisaliśmy wczoraj, miało prze­
bieg następujący: 
* Miei zkańcy wsi Janowo An­
toni Marszałek i Kazimierz Wę-
dolow iki udali się do pobli­
skiej vi si, aby w zabudowaniach 
Anton ego Napiórkowskiego do­
konać kradzieży, zboża. Wądo­
łowski wszedł na strych domu 
z wor dem, który zamierzał wy­
pełnić pszenicą, a Marszałek 
pozosl ał na czatach przed do­
mem. Słysząc podejrzane szme­
ry na strychu, Napiórkowski 
wyszedł na podwórze, gdzie na­
tknął się na Marszałka. Mar-
szałelj uderzył go kolbą kara­
binu w czasie szamotania się, 
widząc że nie uda mu się wy 
rwać z rąk Napiórkowskiego i 
zbiec, wystrzelił z karabina, ra­
niąc lioiw lewą nogę. Na od­
głos s trżalów nadbiegli sąsiedzi, 
którzy dotkliwie pobili Mar 
szałki i. Obu odwieziono do szpi 
tala. 

KOMUNIKAT. 
Dy ek;cja Szkoły Muzycznej 

Leokadji Kahanówny komuni­
kuje, iż w dniu 4 września b. r. 
rozpc czjęły się już w klasach 
Drof. Kahanówny, Stermińskiej, 
Epstc inówny i Gurwicza. Klasy 
prof. Comte - Wilgockiej, prof. 
Turczyńskiego i prof. Jarzęb-
skiego zostaną uruchomione 15 
bm., zapisy do tych klas przyj-
mow sne są w kancelarii szkoły 
(Sienkiewicza 28 tel. 4-33). 

Pritf. Comte-Wilgocka będzie 
przy eżdżać co czwartek, prof. 
Jarzi bski — co niedziela. Prof. 
Turczyński w dniu ustalonym. 

Dr li. ADAMOWICZ 
Cher iby: iMri.6, Murrczii, płciowi (niemoc) 

Przyjmuje w gabinecie 
D r . A . G U R W I C Z A 
B1A1 YSTpK, M a n i . PiUudikiejjo 17, tal. 6-40 
od podz. 10 do 1-cf t od 4-ej do 8-cj wiecz. 

S E Z O N 

1933-34 
TO TRIUMF 

KINA 

„APOLLO' 

! WSPANIAŁY FILM „PARAM OUNTU" 

10 MMDNÓW UIDZI I P A R Y Ż 
L O N D Y N I 

MIE MOŻE SIE MYLIĆ l \^SJSSWA ł 

Przez szereg miesięcy szalały z zachwytu nad arcydziełem 

SYN DŻUNGLI 
Historja chłopca wychowanego w dżungli i przeniesi* nego do wielkiego miasta 

i J u l w K r ó t c e w „ A P O l LO 

* 

Jak wiadomo, posiadacze bi­
letów stałych z pośród przy­
jezdnych mają po uzyskaniu od­
powiedniego zaświadczenia i 
wylegitymowaniu s ę możność 
otrzymania biletów bezpłatnych 
na drogę powrotną koleją do 
miejsca zamieszkania. 

Zniżki zostały wprowadzone 
w związku z otwarciem na te­
renie Targów wystaw; dn. 6b.rn. 
drobiu i zwierząt futerkowych i 
dn. 8 b.m, — hodowlanej* 

i — i - j 
Ś m i e r t e l n y W y s t r z a ł 

net • w i w a t 
Strzelając na wiwat przy od­

jeździe nowożeńcóW do ślubu 
Henryk Maliszewski ze wsi 
Dąbrowa gm. Wyszków zabił 
we wsi Sieciechy gm. Długo­
siodło pow. łomżyńskiego 32-
letniego Ignacego Zachorowskie-
go. Został aresztowany. 

R e f e r a t k a r n y 
Do nowego referatu karnego 

zarządu m. Białegostoku 'wpły­
nęło pierwsze doniesienie za 
przekroczenie przepisów mel­
dunkowych. 

wiedzieć, że zwolni enie p." Szczę­
snego {wyjdzie na dobre zarów­
no instytucji jak i ubezpieczo­
nym. Mimochodem warto do­
dać, że wiadomość zamiesz­
czona | ku chwale 'p. Szczę­
snego w „Echu Białostockiem", 
jakoby został on „przeniesiony 
na wyższe stanowisko do War­
szawy", est wyssana z I palca. 
Zaznaczamy jeszcze raz, że p. 
Szczęsny został z zajmowanej 
posadV zwolniony. Nie ma 
również uzasadnienia twierdze­
nie tego pisma, że „wiadomość 
o odejściu dyrektora Szćzęspe-
go wywołała powszechny żal." 
Żałować tylko wypada, że p. 
Szczęsny był aż nadto długo 
tolerowany na swem stanowis­
ku. A co do tego, jak „bardzo 
był ceniony wśród tutejszego 
społeczeństwa", dowodzi fakt, 
że podanie jego do Zw. Ofice­
rów Rezerwy zostało—wedlui* 
obiegających poglosek-^odrzu-
cone. 

Alej dosyć o p. Szczęsnym. 
Życzyć należy jp. Sztukelowi, 
aby pozostawioną przez niego 
spuściznę jaknajprędzej przetra­
wił, aby jaknajszybciej mógł 
się zabrać do najbardziej 
palących spraw, jakie ocze­
kują r o z w i ą z a n i a , a Więc 

wysłany opracowany materiał 
Na eksponaty składa się 16 tab­
lic z 39 wykresami, obrazują­
cemu działalność różnych insty-
tucyi miejskich, a więc zakładu 
opiekuńczo - wychowawczego, 
dozoru weterynaryjnego, rzeźni 
miejskiej, opieki otwartej, domu 
starepw, szpitali, ośrodka zdro­
wia, zakładów subsydiowanych 
przez zarząd m. Białegostoku, 
rozwój plantacyj miejskich, a 
dalej! stan odżywiania i zdro­
wotność dzieci w szkołach po­
wszechnych, naturalny ruch lud­
ności, zgony niemoWląt i t. d. 

Pozatem wysłano trzy tablice 
z licznemi zdjęciami z zakresu 
szkolnictwa powszechnego,zdro­
wia i opieki społecznej, oraz z 
fotografjami piękniejszych frag­
mentów miasta i obiektów rzeźni 
miejskiej. 

Wykresy i zdjęcia pozwolą 
zorjentować się, co fjaiasto robi' 
w dziedzinie przyrody, zdrowia; 

opieki społecznej. 
. m ; • 

S a m o b ó j s t w o 
W celu pozbawienia się ży­

cia zażył wczoraj zrana więk­
szą dozę strychniny murarz, 
29-letni Jan Muszyński (Wąska' 
16). W stanie groźnym przewie­
ziono denata do szpitala Ży­
dowskiego, gdzie,!nie [odzyskaw­
szy przytomności, zmarł. Przy­
czyna samobójstwa — podobna 
nieporozumienia rodzinne. 

kwestii póltoramiljonowych za 
legtości, które mocno paraliżują 
działalność kasy ze szkodą dla 
ubezpieczonych, a obok tego 
zagadnienia budowy własnego 
gmachu, bo to, do się dotych­
czas działo, jest nonsensem, bo 
płacony olbrzymi czynsz za lo­
kale, obliczony za okras 10J lat 
pozwoliłby na budowę wspa 
niałet siedziby kasy. Ubezpie 
czeni -w białostockiej 
rych oczekują bąrdzó 
nowego dyrektor 
można, że się na i 
wiodą. 

S K Ł A D S U K N A 
FABRYK BIELSKICH 

J.WISZNIA 
S i e n k i e w i c z a 14, (tel.11-74) 

Niniejszem zawiadamiam Sz. Klijen 
mój skład sukna pod firmą: 

J. W I S 

/. uuezp ie -
i Kasie Cho-
:o wiele: od 
spodziewać 

ZN 
MIEŚCI SIC O B E C N I E 

ul. Sienk przy 
Skład jest zaopatrzony w 
szych i najmodniejszy cl i 
na ubrania, palta i pokryciu futrowe męskie 
na palta damskie i dziecinne. 

Sprzedaż wyrobów następujących abryk Bielskich 

LANDESMAN i KORNHABER 
KAROL BETTER 

HUPPERT i S-ka 
B. jZIPSER 

RUDOLF DEUTSCH 
M. R A P A P O R T 

Lbryki HESS, PIESCH 

te.ę, że 

I A 
14 iewltza 

wielki wypór najlep-
materjałów bielskich 

C E N Y K O N K U R Ę W C Y J N 

Ml 

oraz 

STRZYGOWŚKl 

Dr.M.Kanel 
Chorób? aeiuritzni, skórne i moczopłcIoNi 
Przyjmuje od godz. 9—1 i od 5—8. 

Kobiety od godz. 4—5 p.p. 
ul Sienkiewicza 17 (parter) Ml. 3-». 

Leon 
ul 

L e K a r z - D e n t r s I a 7, 
KOPELMAN 

Marsz. Piłsudskiego 17-a 
telefon 11-52 

Będziemy zawsze pamiętali 
Były już filmy ciekawe, do­

bre i świetne. Ale to co zapre­
zentuje s o b ą „Pożegnanie 
z bronią" jest czemś niezwyk-
łem. W Ameryce obejrzało ten 
film 20 milionów widzów. Rei 
kordowa ta cyfra świadczy naj­
lepiej o tem, że obraz ten jest 
nietylko wspaniały, ale potrzeb­
ny. Na taki film czekaliśmy już 
długo. Wszystko tu | jest zhar­
monizowane. ..Pożegnanie z brój 
nią" wprowadza w świat naj­
ciekawszych zagadnień, spraw 
zaś bistorję miłości bftheje.ró,w 
filmu ogląda się z zaciekawie­
niem, chłonąc obrazy taśmy fil­
mowej w zachwyceniu. Dzięki 
inscenizacji Franka Borzage'a, 
twórcy „Siódmego nieba" film 
zyskuje na realizmie i głębi. 
To co widzimy, na .ekranie nie 
jest fantazją, lecz prawdą życia. 

J W „Pożegnaniu z bronią" 
wielką, nieśmiertelną kreację 
stworzył Gary Cooper. Za tę 
kreację uzyskał Gary Cooper 
najwyższe odznaczenie Akade-
niji Sztuki Film»wej i premję 
na rok 1933 4 w wysokości 
100.000 doi. Niezwykły ten film 
sprowadzony wielkim kosztem 
do Białegostoku, wyświetlany 
będzie na otwarcie sezonu zi­
mowego kina „Modern". 

Biuro nasze odtąd mieści się 
przy ul. Kilińskiego 5.1 piętro, tel. 14-00 

Związek Rewizyjny 
SPÓŁDZIELNI ROLNICZYCH 

Szkoła Muzyczna 
Leokadii Kahanówny 

pod protektoratem 
prof. Józefa Turczynskiego 

Z a p i ł y c o d z i e n n i e 
Informacje w kancelarii 

przy ul. Sienkiewicza 28, tel. 4-33. 

O G Ł O S Z E N I E 
Śtowarz. „Rodzina Wojskowa" za­

wiadamia. ie może przyjąć do przsd-
szkala w kosz. g. Sowińskiego (obok 
szpit. miejskiego) kilkoro dzieci w wie­
ku od 3 do 1 lat. Ceny niski*. Infor­
macji udziela ustnie lub telefonicznie 
aekretarjat „R. W." kosz. gen. Sowiń­
skiego mieszk. Dowódcy Brygady w 
godz. od 9-ej da 11 i 15—16-ej. 

jakie dotycK-

PRZEPIĘKNA POWIEŚĆ HEMINGWAJA, 
JEDNA Z TYCH, KTÓRE PORUSZYŁY 
SWEGO CZASU SUMIENIE NARODÓW 

F i l m u K a z e s i ę n a o t w a r c i e MnflFRIi 
s e z o n u z i m o w e g o K i n a I »' lUULlłll 

Kranach świata 

z BRONIA 
genjalne kreacje stworzyli: 

GARY COOPER 
HELENA HAYES 
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